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Kraków 3 listopada. opi a nawet poniekąd podzielaćby mo- 
r na ze stanowiska interesów ekonomicznych 

Szybki rezultat narad gabinetowych w Pe- | Galicyi. 
szcie wyprzedził wszelkie oczekiwania. Wąt-|- Czemuż tedy przypisać ten nagły zwrot 
pić bowiem można było, aby gabinet wę-|i tę niezwykłą uległość i pojednawczość 
gierski dał się tak łatwo skłonić do ugo-| Węgrów, jaka się objawiła na naradach 
dy w sprawie ustanowienia samodzielnej |trzech gabinetów? Znać, że przeważyły 
taryfy celnej, bo doświadczoną już była | względy polityczne nad interesem ekono- 
wytrwałość Węgrów w targach o każdy |micznym, że co więcej zwyciężyła dążność 
punkt, dotyczący spraw wspólnych, czy 0n |niezawisłości i samodzielnego stanowiska 
odnosił się do prerogatyw politycznych, |wspólnej monarchii nad tym oporem naro- 
czy też jak tym razem do ekonomieznych |dowym, który znamionuje niekiedy polity- 
korzyści lub ciężarów. Nie spodziewano się |ków węgierskich. Jest to objaw godności 
też zapewne i w Berlinie, gdy odwoływano |i solidarności politycznej, który zasługuje 
z Wiednia nadzwyczajnych komisarzy pro-|na miano czynu patryotycznego. Patryo- 
wadzących układy o traktat handlowy, aby |tyzmem jest bowiem umieć poświęcić wzglę- 
zerwanie rokowań miasto opóźnić, przy-|dy ekonomiczne dla myśli politycznej, dla 
apieszyło porozumienie gabinetów austrya- | wspólnego bezpieczeństwa, odłożyć obronę 
ckiego i węgierskiego, między któremi za-|i rzecznictwo interesu materyalnego wła- 
chodziło jeszcze wiele różnie co do spraw |snego kraju, aby tylko usunąć ostatnie za- 
handlowych. Różnice te polityka niemiecka|wady w dziele reorganizacyi wewnętrznej 
pragnęła wyzyskiwać i dla tego tak prze-|i samodzielnego stanowiska na zewnątrz 
ciągała układy, dla tego może przerwała | wspólnej monarchii. 
ich tok, aby trzymać dłużej monarchię| Chodziło tu przedewszystkiem o wyjście 
w zawieszeniu. Zależność ogólnej ugody|z tego błędnego koła: co pierwej, czy tra- 
anatro-niemieckiej od zawarcia traktatu z|ktat przed ugodą, czy ugoda przed trakta- 
Niemcami stanowiła istny circulus vitiosus, |tem z Niemcami. Nie przeprowadziwszy 
z którego gabinet berliński nie chciał wy-|rewizyi ugody Austro-Węgry niemiałyby 
puścić sąsiedniej monarchii. W tem może |na rok przyszły budżetu ministerstwa wspól- 
leżała cała zagadka owych słów, które ks. nego, ministerstwa wojny, byłyby tem sa- 
Bismark miał wyrzec do hr. Andrassego|mem rozbrojone na łasce swych sąsiadów 
w Salcburgu żądającego, aby kancierz przy- | wobec grożaych zawsze ewentualności. Te- 
spieszył zawarcie traktatu. „Tego pan ode- 
mnie nie żądaj, ja mam osobne pod tym 
względem idee i mogę co najwięcej ich 
tylko niewyjawiać*. Idee te przypuszczać 
można, nie były ekonomicznej natury, ale 
prawdopodobnie odnosiły się do gry poli- 
tycznej, obliczonej na to, aby przeciwsta- 
wiać interesa dwóch części monarchii i w ten 
sposób wywierać ciągły wpływ na nieza- 
kończony dotąd proces ugodowy. 

Tym razem Niemcy mogły więcej je- 
szcze liczyć na opozycyę Węgrów niż kie- 
 dykolwiek, bo okrom pobudek politycznych, 

zwracają stale poli- 


które z wy Rosyi poli- 
ich ku Niemcom, spotkały 


ryfą samodzielną, aby tylko wyjść raz z 
koła błędnego i rozwiązać ten węzeł, który 


Krok ten jest odpowiedzią mężów stanu 
węgierskich, którzy tylko w solidarnem 
połączeniu z Austryą, pojmują działanie 
polityczne Węgier, na owe knowania spi- 
akowców siedmiogrodzkich, którzy zamie- 
rzali popchnąć Węgry do akcji na własną 
rękę. Krok ten o ile jest politycznem i pa- 
tryotycznem stwierdzeniem łączności dwóe 


stnie wpłynąć na rozwiązanie sporu ekono- 
micznego z Niemcami. Wczoraj zauważy- 
liśmy, jak nagle zmienił się ton dzienni- 
ków berlińskich po niespodziewanem poro- 
zumieniu w Peszcie. Ze sposobu w jakim 
usprawiedliwia W. Allg. Ztg odwołanie de- 
legatów niemieckich, przypuszczać można, 
że rokowania znów niebawem się zawiążą. 


re z oban 
yków węgiersk 
się tu jeszcze interesa ekonomiczne Wę- 
gier z temi zasadami i warunkami, jakie 
w traktacie handlowym pragnął gabinet 
berliński nałożyć Austryi. Węgrzy nie dzie- 
lili obaw przeważających w sferach han- 
dlowo-fabrycznych wiedeńskich co do uchy- 
lenia z traktatu zasady ceł ochronnych; 
przeciwnie dla Węgier, jak dla wszystkich 
krajów przeważnie rolniczych zmiany w kie- 
runku wolaości handlowej zapewniały swo- 
bodny eksport pierwotnych produktów, a 
zarazem co do wprowadzania towarów fa- 
brycznych zostawiały wolne pole konku- 
rencyi przemysłu zagranicznego z przemy- 
słem krajów austryackich. 

To też myśl ułożenia taryfy celnej sa- 
modzielnej wywołała zrazu w organach wę- 
gierskich silną opozycję, którą łatwo zro- 


w naradach peszteńskich nie stanie tym 
rokowaniom na przeszkodzie, ale je uła- 
twić może i stanie się raczej bodźcem dla 
Berlina do ustępstw. Nie potrzebujemy do- 
dawać, że tak w Radzie państwa, jeśli tam 
przyjdzie do rozpraw nad samodzielną ta- 
ryfą celną, jak w delegacyach, jeśli im ga- 
binet wspólny zdoła przedstawić projekt 
traktatu handlowego, stanowisko posłów 
naszych niemoże ulegać wątpliwości. Z Wę- 


Część literacko-ariystyczna. 


a ma ŻYWO > 


Z BULWARÓW PARYSKICH. 


tersźciejszemu życiu franovskiemu, ten się nie dzi- 
wi, że naród ten strawił Sedan, Metz i Paryż, ba 
gdyby i dzisiaj przyszła inwazya pruska i dzisiaj po- 
wtórzyłaby się ta sama edycy, tylko jeszcze popra- 
wniejsza. Smutny to jest objaw owej wyższej oywi- 
lizacyi, ale niestety prawdziwy. 

„Na polu szinki Francya stoi daleko wyżej od ca 
lej Europy. Mnzea, galerye wystawy zapełnione są 
arcydziełami całego świata — malarstwo i rzeźbiar- 
stwo ma znakomitych przedstawicieli, bo też nigdzie 
tk za talent nie płac; jak tutaj; płedy literatary 
francuskiej , rozchwytywane są przez mieszkań sów 
obydwóch półka), a dzieła geeniczne, które tu mają 
powodzenie, zapewnione mają miejsce we wszystkich 
teatrach wiata i rzeczywiście trudno jest pod tym 
względem, gdzieindziej znaleźć coś lepszego i dosko- 


Wesoło, hucznie i żwawo na eefaltowym broku 
najpiękniejszej części Paryża. Nie widać nigdzie rę- 
dzy, smutne twarze ucioksją w cdludze zakątki mia- 
sta, wystawy sklepowe błyszczą bogactwem i elo- 
gancyą, tysiąc dor(żek i powozów szybko się prze- 
guwa, ludzie prędkim krokiem mijają się we wszy- 
stkich kierunkach, a wszystkim pilso, wszyscy Zsła- 
twiają swoje sprawy, bo tn cel życia jest interes, 
a po interesie — nżycie. Nas tym jednym wyrazie 
opiera się całe życie mieszkańca hulwarów — zaro- 
bić jak najwięcej pieniędzy, a potem rzncić eig w wir 
rozkoszy. Jutro nie do niego małeży, ale dziś musi 
zaspokoić wszystkie swe namiętności. Przyszłość ro- 
dziny, los kraju, w ogóle wszelkie wznioślejste po- 
czucia niedostępne są dla niego, przewodnim ner- 
wem we wszystłich jego zatrudnieniach, jest zdoby - 
cie jak największej ilości napoleondorów, bo 2a Die, 
dostanie wszystkiego, o czem tylko zamarzyć można. 

Są jednikże chwile i w życiu bulwardiers pay- 
skiego, gdzie cały chwilowo ogarnięty jest jakieś 
prądem magnetycznym — natenczas przysteja, 2%- 
czyna żywo gestykulować, ciśnie się do kioska, TZU- 
ca franka, lub więcej za numer dziennika, który ko- 
sztuje zwykle dwa sous, ctwyta go z chciwością, 
rzuci ckiem i w końcu ciśnie na ziem ę. Chwilą taką 
był dzień 14 peźiziernika, gdy się ważyły lisy ca- 
łego narodu w walce między konserwatystami i ra- 
dykalistami. Wybory wypadły nie zupełnie po myśli 
republikanów; a zatem nie będzie przewrotu, nie bę 
dzie rewolucyi, bo ani jedna, ani druga partya nie 
BĄ dość silnemi do zamachu stanu, giełda poszła 
w górę, a zatom na bok zmartwienia, niech żyje we- 
rołosć, szampaa i zebawy! a 

Oto jest pobieżny typ więsszej części rojeszkańców 
bulwśrów. Ich przykład naśladują inni Paryżanie, za 
stolicą idzie prowincya i kto sig bliżej przypatszył|to dekoracye przepyszne, 


świetaie platni, autorowie jeszcze lepiej, a w kilku- 
dziesięcin przybytkach Talii i Melpomeny, publi- 
czność codziemnia zaosi hojny pieniądz. 

Na pierwszem miejscu stoi bszwarankówo teatr 
komedyi francuskiej. Chcąc być członkiem 
stałym, tek nazwarym stowarzyszonym trzeba 
przejść próbą cgaiową, zanim zar drośni koledzy pizyj- 
mą do sweg» grona. To też tutaj tylko można wi- 
dzieć klasyczny repertoar — tutaj Kornel, Rasyn 
Molier, Bacumarchais znajdają znakomitych przed- 
stawiciali. Coquelin, Got, Laroche, Thiron, Febvre, 
panie Sara Bernhardt, Croizette, Broisab, BĄ 120- 
czywiścia znakomitymi, a nawet rzec można wielkimi 
artystami i artystkami. Być członkiem teatru fran- 
cuskiego, jest alfą i omegą dla każdego tute,szego 
ektora. Dyrektor p. Perrin jest człowiekiem nadzwy- 
czaj inteligentnym i przytem bardzo zdolnym admi- 
nistratorem. W ostatnim roka artyści dostali 30,000 
f:anków, oprócz zwykłej pensyi. Drugim teatrem, 1- 
dącym w Ślady komedyi francuskiej, jest Odeon, 
lecz dotąd, pomimo niezłego repertoaru i dobrych 
artystów nie mógł sprostać i zdaje się, że nigdy nie 
dojdzie do zenitu. Dyrektor Duquesnel chcąc za- 
pełnić kasę teatralną, chwyta się czasom wałtownych 
środków i przedstawia taką nędzę, jak „Hebman* 
Derouleda, śle chociaż dramst jest niżej krytyki, za 


a Francuzi lubią karmić 


go dopuścić nie mogli Węgrzy i woleli 
zgodzić się na niekorzystoą dla siebie ta- 


stawiał Austryę w zależności od Niemiec. |P 


Samodzielna taryfa, na jaką nastała zgoda 


nalszego. I nic dziwnego, teatra wspaniałe, grtyści | 


ren 


grami spotkamy się znów na tym gruncie, 
na którym zawsze delegacya nasza szła 
społem z delegacyą zalitawską, na gruncie 
popierania potęgi i niezawisłości monarchii. 
Acz przeciwnicy dualizmu, Polacy nie mo- 
gą w obecnem położeniu występować prze- 
ciw rewizyi ugody, która stała się konie- 
cznością polityczną, warunkiem gotowości 
państwa na wszelkie wypadki. W spra- 
wach zaś, ekonomicznych interes kraju rol- 
niczego zbliża nas znów do Węgrów, tem 
więcej, że interes ten łączy się Z zasadą 
wolności handlowej, która w całej rozcią- 
głości może być przedwczesną, ale dąże- 
nia kn niej odpowiadają zarówno wzglę- 
dom teoretyczaym jak i potrzebom naszego 
kraju. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 1 listopada. 


z rządom w sprawie ustanowienia stałej karatoryi 
dla spraw 
Powisważ 


szłój kurstoryi podkomitet składający się z pp. hr. 
Dzieduszyckiego, 
gdz członkowie 
aby im udzielono £ 


tu peaga którój ikiam było. 
lyskusyę, któ! nikis s Z 
szłój należy zakreślić jak najobszerniejsze pola dzia- 
ženia, w szczególności, aby, CO 

do zakresu jój należały także sprawy kredytu. Da- 
léi postanowiono zawiadomić za pośrednictwem Wy- 
działu krajowego w nkonstytuowaniu się komitetu 
doradczego rząd i prosić go; ażeby we wszystkich 
sprawach rękodzielnictwa i przemysłu krajowego 
z tym komitetem znosić się zechciał. Uchwalono 
także poczynić kroki, aby zebrać daty co do spo- 
soba wykonywania rozporządzenia ministeryalnego 
w kwestyi opodatkowania przemysłu domowego, któ- 
ra to kwestya bodaj 
jéj załatwienia trudno myśleć © podniesieniu tego 
przemysłu. Trzecią ważną kwestyą była ta: w ja- 
wim stosunku będzie komitet doradczy zostawać do 
szkół jaż istniejących i do tych, które się utworzyć 
mają. Co do tych ostatnich postanowiono zastrzedz 
sobie, aby Wydział krajowy odstąpił komitetowi ca- 
ły materysł siatystyczny dotąd zebrany i akta od 
noszące się do rokowsń względem tych szkół; ro 
kówania zaś będą nadal należały do komitetu do- 
zadczegu. Jako zasadę przyjęto również, ażeby przy 


awe oczy wspaniałą wystawą. Zresztą cd wojny pru- 
skiej nie tylko w sferach urzędowych, ale i w lu: 

ności był pociąg ogromry do wszystkiego co mo- 
skiewskie, powoli ten rapał znacznie się zmniejsza i 
naród zaczyna pojmować, że wszedł na bardzo śliską 
drogę a dzś p. Deroulede z0 swoim dramatem mo- 
skalefilskim zrobiłby fiasko. Opera, tak nazwana: 
Academie nationale de la musique, pod kierowni- 
ctwem pana Halanziera i przy pomocy półmilicną 
franków subwencyi rządowaj, robi wcale niezła inte- 
resa. Pierweze tu stanowisko zajmuje obecnie panna 
Reszke warszawianka; dotąd niewiele płatna, bo 
sześćdziesiąt tysięcy franków, lecz od maja r. p. brać 
będzie sto tysięcy. Spiewaczka pani Carvalho, przed 
laty dziesięciu niezrównana, “dz 6 posiada jeszcze zna 
komitą szkcłę, to samo można powiedzieć o pani 
Bloch i pannie Krauss. Tenorzy Verguet, Boquin 
nie są orłami na polu solfodżiowania i brania wyso- 
kiego C, lecz całość jest wzorową 1 gdyby nie arcy- 
wysokie ceny, toby się bardzo przyjemnie jej słucha- 
ło. Teatr włoski jest zamkniętym, otwarcie nastąpi 
3 listopada, lecz tegoroczna trupa nie jest bardo 
świetną. Wyróżnia się tylko pani Albani. Teatra: 
Bouffes parisiens, Renaissance, Menus-Plaisirs i 
Folies dramatiques, poświęcone są muzie Offenba- 
cha, Lecocqua, Serpztta i Planqneita. Tu się rozle- 
ga skoczna muzyka, wesołe tony i zgrabne kalam- 
bury. W ostatnim przedstawisją z olbrzymiem ro- 
wodzeniem operetkę Planquetta Les Cloches de Cor 
neville. Oprócz pięknej muzyki, wbrew zwyczajowi 
librecistów francuskich, treść jej, chociaż bardzo d>- 
wcipna, a jednakże nie grzesz tłastością i dwuzna- 
cznikami. Operetka ta mogłaby mieć powodzenie i 
w Krakowie. Co do gry trzeba oddać wszelkie po- 
chwały wykonawcom, lecz co do śpiewu, to lepiej 
o nim zamilczeć, panie G.rard i Galabert i panowie 
Maison i Simon Mace, w Krakowie zrobiliby zupeł- 
ne fiasco, ale tutaj inaczej pojmują operetkę i głó- 
aps? żądają w niej gry i wyraźnego wygłoszenia ku- 
pletów. ; 

Opera komiczna i teatr narodowy liryczny, dawniej- 
szy la Gaitć, także wystawiający opery komiczne, lecz 
w tych dwóch teatrach wyżej WE kompozy- 
torowie rzadki mają przystęp. teatrze lirycznym 


ERT EE P S PACYNA SCZE W, OOP DY Wg 


Niedziela 


juran ana nam aaa a 


. | prowizorycznego, — z drugiej strony zrobił gabinet 


czy nie najważniejsza, gdyż bez | p 
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wski, Faubourg Poissonière 33); w 


nowo założyć się mających szkołach zastrzedz dla 
komitetu ingerencyę. Co do dwóch szkół już istnie: 
jących tj. szkoły koszykarstwa w Krakowie i ezko- 
ły garncarstwa w Kołomyi postanowiono starać 
sig o uzyskanie wplywa tym sposobem, jů za- 
mianowano dwóch delegatów dla każiój z tych 
szkół, mianowicie dla szkoły krakowskiój pp. Bara 
nieckiego i Weigla, dla szkoły kołomyjskićj pp. Dzie- 
duszycyiego i Wereszczyńskiego z poleceniem, ażcby 
zbadali stan tych szkół na miejsca i o potrzebach 
ich zdali eprawę komitetowi doradczemu. 

W końm postanowiono zawiadomić o zawiązaniu 
się komiteta cprócz rządu także i zarządy obydwóch 
szkół i ogłosić toż samo publicznie, 


Wiedeń 2 listopada. 


(II) W kołach rządowych panuje przekonanie, iż 
ugoda z Węgrómi stanie z pewnością jeszcze w tym 
roku, że projekt autonomicznej taryfy celnej wniesio- 
ny będzie na jednem z następnych posiedzeń w cbu 
parlamentach, wreszcie ża delegacys w pierwszych 
dniach grudnia zwołane zosteną. Bardzo dobrze się 
stało, że oba rządy zrozumiały przynajmniej całą 
grozę sytnacyi, jaką dla Anetryi z Berlina zgotować 
chciano. Kompromis zawarty w Peszcie między gabi- 
netem p. Tiszy a gabinetem ks. Anersperga, kom- 
promis zawarty za pośrednictwem hr. Andrasssgo 
i korony, z łatwością da się wytłomaczyć. Z jednej 
strony zrobił gabinet przedlitawski ustępstwo, że 
przystał na powtórną próbę oBiągnięcia układa celno 
handlowego z Niemcami, bądź stanowczego, bądź 


węgierski ustępstwo, że pozwolił na wniesienie tary. 
fy autonomicznej w parl:mentach, labo takiej tylko 
teryfy, która zbliża się do taryfy, jeka była podsta- 
wą rokowań z Niemcami. Oba rządy tym razem 
z wielką postąpiły ostrożnością. Odaawiając konfo- 
rencyę z Niemcami trzeba być przygotowanym na 
spełznięcis powtórne obrad nad traktatem celno-han- 
dlowym, dla tego warują sobie oba rządy odwrót i 
możność zsłatwien'a ugody przez przedłożenie anto- 
nomicrnej taryfy celnej. W ten sposób postarano się 
o zabezpieczenie losu ugody na kaźd 

wnocześnie z obradami w Berlinie, toczyć się będą 
rozprawy w obu parlamentach nad autonomiczną ta- 
ryfą, prawie tą samą, jaka służyć będzie konferen- 

om w Berlinie za podstawę. 

Jak ostrożneść ta była zaną, Świadczy arty- 
kul w National Ztg, przepowiadający już dziś tru- 
Aność doprowadzenia do skutku traktatu celno-han- 
dlowego. Jedno osiągnął w każdym razie ks. Biz- 
mark, tj. że w krótkim czasia po zerwaniu konfe- 
rencyi, ze strony austryacko-węgierskiej wznawiają 
eras i o powtórne podjęcie rokoweń. Z drugiej atol: 
doznał o tyle porażki, o ile mylnie zdaje się racho- 
wał na niendanie się ugody w razie odmówienia 
traktatu celno-handlowego. Rachnba ta chybiła 
wskutek uchwały zapadłej w Peszcie, aby równocze- 
Śnie przedłożyć parlamentom projekt autonomicznej 
taryfy. W ciągu zatem miesiąca listopada będziemy 
świadkami penia, a ratzaj potrójnych obrad i 
rozpraw nad taryfą eelno h'ndlową, tj. w Berlinie, 
Wiedniu i Peszcie. Czy tak mnogie nsrady nie przy- 
czynią się do zagmstwania sytuacyi, do obałamnee- 
nia opipii publicznej, zobaczymy. Mówią, że rząd 
rzedlitawski może liczyć na załatwienie ugody w 
roku bieżącym, będąc pewnymi poparcia gorącego 
ze strona p. Herbst. Mimo teg, na pczór tak ko- 

stnego stanu rzeczy, prasa wiedeńska — z małe- 
mi wyjątkami — nader wielki robi hałas. Pochodzi 
to stąd, że dopóki podstawa taryfy celnej i cały 
medus vivendi nie są wiadome, doróty każda stro- 
na pełną jest obaw. I tak doczekaliśmy się dziwne: 
go i niepojętego zjawiska, że i Nowa Presse, organ 
„wolno-haadlowców*, jak niemniej i Deutsche Ztg, 
organ protekcyonistów, wczoraj z równą goryczą pi- 


występuje Capoul, który wraz z panią Heilbron zbie- 


ra zasłużone oklaski i napoleordory. Śpiewają w ope- 
rze Maszego „Paweł i Wirginia“. Jestto jeden 
z teatrów paryskich, którego dyrekcya staia się 0 
dobór dobrych oper i Śpiewakóm. 

Teatra Okatelet i Porte-Saint-Martin dają wido- 
wiska, w których wszystko się zasadza na wspanie- 
łych dekoracyach, ogniach bergalskich, ilości ludzi 
występujących na scenie i ekscentrycznych kostia- 
mach, Gra artystów niewicla tutaj znaczy, to też 
występują same miern śsi. W pierwszym dawano bez 
przerwy 220 razy „Siedm zamków szatana“ — cóm 
aktów i 22 obrazy, ze śpiewami i baletem. Jak zwy- 
kle się kończy w melodramatach, cnota została wy- 
nagrodzoną, a zbrodnia ukaraną i na dodatek cncta 
na samym koń:m sztuki została oświeconą rzęsiście 
ogniem bengalskim. 

W nowym Babilonie cnota jest istną rzedkością i 
w tym roku sędziowie wyznaczający nagroda Mon- 
thycma, musieli aż z prowincyi wyszukiwsć okazy, 
którymby się prawnie należała nagroda za dobre u- 
czynki i enotliwe życie. W teatrze Porte Saint-Mar- 
tin dają Żyda wiecznego tułacza, tutaj odgrywają 
główną rolę konie, psy i cała menażerya Moroka. 
Górne sfery gwałtownie powstsją na intrygancki i 
nikczemny charakter Rodina i nieszczędzą biednemu 
artyście przedetawisjącemu tę rolę dość niegrzecznych 
epitetów, które dochodzą uszów jego głushaczy. 

Teatr nase, Palais-royal, Varieté i Vaude- 
ville, dają przedstawienia komedyj 1 fara. Tutaj 
Meilhac i Halevy, Sardou, Hennequin’ i Najac, 
Clarettie i niosdżałowany Barrióre, Są panami sy- 
tusoyi. O ile do Komedyi francuskićj i Odeonu idzie 
sig dla mody i pokazania światu, że się jest myślą- 
crm człowiekiem, o tyle tataj biegną wszyscy, aby 
się uśmiać i ubawić. Z nowszych rzeczy w Gymna- 
se, komedya Meilbaca i Halevy La Cigale 0a 
sią wielkim humorem i zgrabną soenicznością. W Vau- 
deville komedya Henńeqnina Domina różowe $cią- 
ga tłumy widzów, bo też tyle komicznych oyj, 
tyle życia i bamoru wlał autor w osoby występują- 
ce w tój farsie, i tak znakomicie jest graną, żesłu- 
sznie zasługoje na nazwę jednćj z najlepszych jakie 
się pokszały w ostatnich czasach. Temiencyi jakiej- 


WW Krakowie: Administracya „CZASU“ 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 9 ©. 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
Wołaczenia do ,„Czasuś (prospekta, cyrkularze, 


j Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Fran 
cio n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Op elik, 

Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdz 
furcie n. M.) Rotter & Comp. 


tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- A 
©głoszenia (inseraty) przyjmują się za oplatą sg 


ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 


100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadając 
należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©łgfoszenia i prenumer g 
przyjmują: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumerate p. W. Rac 


Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), RA 
e), G. L. Daube & Comp. (także w Frank- 


sprawie. 


Wiedeń 31 pafóriernika. 


(299-te posisdsenie Izby deputowanych). 

Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 
11 mia 25 przy tak nielicznym udziai» cepużowa= 
nych, że dla dopełnienia liczby kompeteutnej do u- 
chwał poleca sekretarzowi zwołać deputowanych z gal 
pobocznych. p z 

Formalności wstępnych, prócz udzielenis:urlopn je- 
dnemu deputowanemu, nie było dzić żadnych. 

Na porządku dzienaym pierwsze czytsme projekta 
n częściowej zmianie umowy z Towarzystwem kolei 
Południowej co do budowy portu w Tryeście, który 
to projekt ra wnicsek dep. Wolfruma odesłano 
do kom syi budżetowej. 

Delaj wybor jednego członka do komisyi budżeśc- 
wej w miejsce wykluczonego dep. Jessermgga. Wy- 
bracy dep. dr. Prombeza. 

Izba przystępuje do dyskusyi 
4-tym i następnemi projektu ustawy © wyw 
gruntów pod drogi żelazne. 

Dyskusya rozpoczęta nad $ 4-tym „niebawem na 
wniosek dep. Kozłowskiego obejmuje także $ 5-tv, 
a na wniosek dep. Lienbachera zarazem $$ 617. 

Paragraf 4-ty stanowi w pierwszem ustępie, że 
przedsiębiorstwo kolejowe powinno dzć wynagrodzenie 
w myśl $ 365-go. powsz. kod. cyw. o berposzkodo- 
waniu (Schadłoskaltung); w ustępie drugim uważa 
za wywłaszczonego tego tylko, do kogo przedmiot 


szczegółowej nad $ 
ia 


laznej. 

schock domaga się zmiany w ustę- 
pie pierwszym $ 4-go w tym duchu, by normą wy- 
nsgrodzenis było nie pojęcie „bezposzkodowania”, 
które naraziłoby właściciela na pokrzywdzenie, lecz 
pojęcie „zupełnego zadośćuczynienia*. W ustępie dra- 
gim zaś tegoż paragrafa domaga się mowca zmiany 
w tym duchu, by uznano za wywłaszozonego tego 
także, kto w wykonaniu prawa własności doznaje 
przeszkód. | 

Dep. Kozłowski żąda, aby w $ 4tym uznano 
za w; właszczonych tych także, którzy mają na przed- 
miocie wywłaszczenia prawo użytkowania, Berwituta 
lab prawo wypływające z stosunku dzierżawy lub 
odnajmu; co do $ 5-go zaś domaga się zupełnego 
przeobrażenia w tym duchu, ż»by (wynegrodzenie 
osobom oo dopiero wymienionym csobno było obli- 
czane i wypłacane. 

Dep. Lienbacher wnosi o odesłanie $$ 4—7 
do komisyi celem przeobrażenia ich na tej Za8AdZIB, 
żeby wyreźnie powiedziano, iż za przedmiot wywła- 
szczenia należy wypłacić zwyczajną cenę w myśl 
$ 305 go ;owsz. kod. cyw. Wraz Z wynagrodzeni: m 
Pag aantig z przeszkody doznanej w gospo- 

e. 

Zresztą wszyscy trzej wnioskodawcy zgodni są W ŻĄ- 
dania odesłania S$ 4—7 do komisyj. 

Dap. Lienbacher w umotywowaniu wniosku swego 
wytykał komisyi brak dojrzałego zastanowienia się 
rad sprawą, u bg pośpiech w załatwieniu jej, które 
rzeczywiście było łatwe, bo komisya nie zmieniła 
w uchwałach Izby wyższej ani litery, ani przecinka. 
Wśród wielkiej wesołości Izby rozbiera mowca ha- 
merystjcznie argumentacyę dep. Hönigsmanna W dz- 


kolwiek nie trzeba tutaj szukać, ale za to Śmiać się 
można do woli. 

Oto jest pobieżny przegląd teatrów paryskich — 
pozostsje jeszcze znaczna ilość tak nazwanych caf- 
fós-chantant i caffćs-concert, oprócz tego jest je- 
szcze kiltanaśc'e teatrryków mniejszej wartości ra 
buiwarach zewnętrznych i w okolicy Paryża, służą- 
cych do u*awienia zarogatkowej ludaości — tutaj bi- 
cie sig ra pięści jest grą skończoną aktora, i ten 
który najwięcej odbiera razów, albo ich rczdzieła, 
uważanym jest ża znakomitego artystę. Rozumie się, 
że sztuki h tylko w tym duchu są pisane przez <u- 
torów, których pazwiska, zdaje się, nigdy do pst- 
mncści nie p'zyjdą. 

Dramaturgia francuska poniosła nową stratę; — 
Teodor Barrie, autor Fałszywych poczciwców, 
w dniu 15 paźłzernika umarł na suchoty galopu- 
jące. W pogrzebie wzigli udział wszyscy znakomici 
literaci tutejsi; zauważyłem tylko nieobecności Alsks. 
Damasa i Sardou, lecz obsj nie byli natenczas w Pa- 
ryżu. Sardou jak zwykle zamieszkuje swoją WSpa- 
uisłą willę w Neniłly i nadzwyczsj rzadko pokazuja 
się na bruku paryszim. Od czasu Dory, granej z wiel- 
kiem powodzeniem w Vaudeville, muza jego nic no- 
wego nie wydała i wszyscy tą w oczekiwaniu, że 
największy Zaawca soeneryi i charakterów, w krsto 
zkbłyśnie jaką nową pracą. 

Najwięcej uczęszczane teatra znajdują się za bul- 
warach, to też o godzinie 12 w nocy, gdy się koń- 
czą przedstawien'a, rozpoczyna się szalony rach trwa- 
jący „zwykle do godz. 2 rano. Kawisinie wszystkie 
są otwarte, za szybami błyszczy półówiatek paryski, 
wystrojony, ponętny i wesoły. Czy w rzeczywistości 
jest on tak szczęśliwy, jak się wydaje, o tem wątpić 
należy, chociaż pozory BĄ łudzące. 

Paryż 20 października. 
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kusyi ogólnej, który rozbierał mnóstwo szczególików, 
będąc rez obecny przy czynności ekspropryacyjnej, 
i oparł ma nich swoje wywody. Dep. Höaigsmann 
na dowód, ża ludność wiejska nie ma wyobrażenia 
o wartości grantu, przywiódł był między ipnemi to 
także, że chłopi nie wiedzieli nawet, co to mórg 
kwadratowy. Mowca (dep. Lienbacher) upresza p. Hö 
nigsmanna, aby mu wytłomaczył, co to jest mózg 
kwadratowy, bo i om, jakkolwiek nie prostak, nie ma 
o tem wyobrażenia. Na argument p. Hosigsmanne 
o damie, która przy czynności ekspropryacyjnej po- 
padła w spazmy, odpowisda mowca w sposób bu- 
dzący śmiech homeryczny w lzbie, a więc niedosły- 
szany w loży dziennikarskiej. 

„Dep. Weeber, przewodniczący w zaczepionej ko- 
misyi, stara się odeprzeć zarzuty preopinsnta o zbyt 
pospiesziem załatwieniu sprawy. Jednocześnie broni 
wniosków komisyj, a raczej w trm razie uchwał Izby 
wyższej, przeciw wniesionym dziś poprawkom. O wnio- 
sku dep. Kozłowskiego powiada mowc:, że z ducha 
projsktu wynika to, czego p. Kozłowski domaga się 
w $ 5-tym, t. j. csobne obliczenie wynagrodzenia 
osobom postroznie interesowangm; ale nie może 
mowca zgodzić się na osobse wypłacanie im tego 
wyaagrodzenia, co do którego trzeba im raczej po- 
zostawić regres do właściciela. 

Dep. Witezicz wnosi, aby do $ 470 dodano u- 
stęp, w którymby wypowiedziano, że gdzie zachodzi 
stosunek kolonialny (odstąpienie gruntu za połowę 
sprzętu), tam koloniści mają piawo do osobnego 
wynagrodzenia. 

Minister sprawiedliwości Glaser uznaje trudność 
sprawy, w której tak ważne a sprzeczne występoją 
interesa. Utrzymać między niemi równowagę było 
usiłowaniem ministerstwa sprawiedliwości przy for- 
mułowaniu projektu. W bardzo obsze:nym wywcdzie 
prawniczym, dowodzi minister, że projekt opiera się 
znpałnie na $ 365-tym powsz. kod. oyw., który jest 
podstawą całego wogólo prawa ekspropryacyjnego. 
O ile zaś projekt przaprowadza zasadg tg) para- 
grafa, o tyle poprawki duiś wniesione schodzą z tej 
podstawy. Minister mniema, że wszyscy wnioskoda- 
wcy zbyt czarno patrzą na sprawą, niektóre wnioski 
uważsją wgwłaszczajączgo poniekąd za rabnusia, pod- 
czas gdy prawo jego polega na wszechwłaeności pań 
stwosej (Obereigenthumsrecht des Staates). O wnio- 
ska dep. Kozłowskiego szczegółowo utrzymuje mini- 
ster, że mimo pozornych zalet jego wzgląd na upro- 
szczenie postępowania ekspropryacyjnego nakazuje 
liczyć się tylko z właścicielem, co zresztą dogodniej 
będzie także dla dzierżawców, bo nie będą potrzebo- 
wali adwokatów i nie będą mieli kosztów. 

Dəp. Lienbacher zsznacza nasamprzó i, że prze- 
wedniczący w komisyi dep. Wesber iniczej mówił 
o zasadach wynegrodzenia niż pan minister, który, 
dowodząc konieczności wynagrodzania tylko pod wzglę 
dom masjątkowym, charaktergzuje ustawę jak» zmie- 
nisjącą $. 305ty pewsz. kod. cyw., podczas gdy p. 
Wesber wyraźnie ars, 2e się przeciw przypisywa- 
niu ustawie podobnej tendenczi. Paragraf tea bowiem 
mówi nietylko. o szkodach na majątku, lecz także o 
szkodaca na prawach. Dalej powiada mowca, że 
skoro ustawa nio ma poręczać właścicielowi wypłaty 
zwyczajnej ceny przedmictu wywłaszczonego i wyna- 
grodzenia za szkody w gospodarstwie, jak tego do- 
maga się mowca w swoim wniosku zwalczanym prze: 
ministra, bgdzie to rzeczywiście ratunek, a nie eks- 
propzyacy». ; 

Dep. Ryger wnosi: Dodać do $ 5go ustęp tej 
treści, ża wywłaszczenie praw rzeczonych powinno 
być wyaagradzane osobno, tak, aby właściciel grun- 
tu wolny był od wszelakich z tego tytułu uro- 
szozeń. | 

Dep. Kozłowski wnosi o zamknięcie posiedze- 
nia, aby Izka znużona długiem już posiadzeniem nie 
uchwalała w tak ważnej sprawie pod wpł;wem tego 
znużenia. Wniosek ten upada. Mówca stwierdza tedy 
prawdziwość słów p. Lienbachera o zbyt riedojrza- 
łem zastanowieniu się komisyi nad sprawą, bo dla 
jsknajrychlejszego przyprowadzenia ustawy do skutku 
wołano nie zmieniać uchwał Izby wyższej. Nakoniec 
nie zadawala się mowca zapewnieniami, że z ducha 
ustawy wynika konieczność osobnego obliczenia wy- 
magrodzeń osobom postronnie interesowanym, żąda 
wyreźnego wypowiedzeria tego w ustawie i podtrzy- 
muje swój wniosek w zupełności. 

W głosowaniu upadają wnioski o odesłanie do ko- 
misyi 55 głosami przeciw 90 głosom. Podobnąż 
mniejszością upadają wszystkie poprawki. Paragrafy 
4—7 utrzymają się w brzmienia u:hwał Izby wyżczej. 

Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 30. — Nastę- 
pne wə wtorek. Porządek dzienny: 1) ciąg dalszy 
obrad dzisiejszych; 2) obrady nad ustawą o tery- 
fach od przewozu towarów na drogach żelaznych. 


Poznań 31 października. 


Coraz Bzersze sfary w monarchii przychodzą do 
przekonazia, a nawet to wyrażać zaczyneją, że bZ- 
względae rządy liberalizmu i kulturkampfu sprowa- 
dzają państwo i społeczność na niebezpieczae tory. 
Nawet sam Cəearz w różnych przemowach w czasie 
swej przejażdżki nad Renem dofkoął tych nieb zpie 
częń:tw rozprzęgających ż;wiołów, zwłaszcza na polu 
r.l.gjncm. Mimo tego nie możra się łudzić, aby miał 
nastąpić zwrot w systemie. Zoyt bowiem wpływowe 
osobistości są związane z złowrogiemi dążeniąmi, a 
głównie na tej drodze walki z K-.śsiołem ntrzymuja 
względy polityki zewaętiznej, j i 

Stosunki ekonomiczne w całem państwie pruskom 
cor.z bardziej się pogarszają, zarówno na polu prze- 
mysłu, jak rolnictwa. Ciągle powtarzają się bankru- 
ctwa i to częstokroć na olbrzymie rozmiary. Prote: 
staaci wierzący ogólnie dochcdzą do przekcnania, że 
walka przeciw Keściołowi katolickiemu nie naruszy- 
wazy jego p.d.taw, ;bo są nadprzyrodzonego porzą- 
dku, <dbiła się na organizaci Kościcła pretestanckie- 
go, który jako utwór ludzki potrzebuje silnego po- 
parcia państwa. W stosunkach szkolnych liberalny 
kalturkampf także szkodliwie oddziaływa. Źle to 
bowiem wpływa na stan paunti, gdy namiętności edron- 
nicze do ni.h sig mięszają. Pod względem zaś ped .- 
gogicznym bezwyznaniowość jest złym kierownikiem. 
Szzoły oderwane cd Kościoła kosztsją dziś o wiele 
więcej. Gminy miajskie i wiejskie ponoszą wie'kie 
ciężary na szkoły, o wiele więcej niż dawniej obcią 
żone w dziale budżetu oświecenia z powodu świeckiej 
a więc płatnej jnspekcyi szkclrej, z powodu zniesie- 
nia niesłychanej ilości instytucyj edukacyjnych kato- 
lickich, które udzielały rauki bezpłatnie przed wy- 
gnaniera zakonów. > 

„W miastach zaczynają obliczać wielki ubytek ka- 
pitału obrotowego, który zniknął z powodu odjęcia 
pensyi biskupom, kapitułom, seminaryom. Obliczono, 
że miasto Poznań ma około 200,000 tal. reniej po- 
dobnego dochodu, który się rozchodził wśród rze- 
mieślników, kupców i t. d., przed wybnobera kal- 
turksmpfa. 

Po wojnie francuskiej i odebraniu miliardów fran- 
cuskich uregulowano w ten sposób podatek klasy- 


cznym zwany, a będący właściwie pogłównym, że 
część ludności, której dochód nie wynosił 140 tal., 
zupsłaie cd podatku uwelnioną została. Do tej kate- 
goryi należeli u nas wszyscy wyrobnicy wiejscy i ca- 
ła czeladź gospodarska. Zwolnienie to tewało przez 
lat trzy. Obecnie jednak, gdy finanse państwa mniej 
Śmietny stan wykazują, gdy nawet już o pożyczce 
arzędownie mówią, podciągnięto zaów całą tę liczną 
kla: ludnosci pod Ów podatek, normująs go na 1 
tal. od rodziny, a usprariejliwiejąc drozbiagowym 
obrachunkiem, w który każdy zagon kapusty wcho- 
dzi, każde pastwisko dla krowy. W tem sposób ka- 
żdej rodziny wyrcboików łatwo wyli' zyć dochód prze- 
ehodzący 140 tal. Rezporządzenia to podciągające 
pod opodatkowanie tych, którzy nic dotąd nie opła- 
cali, wywołało w licznej a mniej oświeconej częśsi 
biednezo społeczeństwa wielkie niezadowolenie. Zna- 
1źli się z Ś ludzie — kto cni są wobóc prądów 
liberalnych przeważających między biurokracyą ła- 
two się domyślić — ludzie, którzy na ucho mówią 
viedskom na nowo obciążonym, ża to dziedzice, wła- 
śsiciele więksi tak wysoko oszacowali utrzyraanie swej 
czeladzi, wskutka czego rząd zmuszonym został znów 
ich opodstkować. Podmowy te socyalistyczne są na 
fałsza oparte. Więrsza bowiem własność, gdziekol- 
wiek była zapytywaną, odpowiadała, że doczód czo- 
ladzi nie może być tak wysoko ocenionym. 

Lscz nis kończy się na tej podatkowej reformie, 
nowe obciążenie lndności. Rząd pragnie za pomocą 
szkoły sparsliżować wpływ Kościoła i tradycye na- 
rodowe. Najłatwiejszym środkiem ku temu celowi ma 
być pole„szenie bytu nauczycieli wiejskich. Podwo- 
jono im przeto pensye, lecz, Że s:csunki finansowe 
psństwa nie pozwaleją na pokrycia tego kosztu z kas 
rządowych, podwyżk; tę rozkładają na gminy, co tak 
jest uciążliwem, że n. p. ci, co obecnie są wezwani 
do płacenia 1 tal. pogłównego do kas rządowych, 
opłacać jeszcze muszą 2 tal. na rzecz szkoły, gdy 
wypada 2% od podatkn rządowego. Czeladź dworska 
oprócz erdynaryi bierze zwykle 100 zł. n.pensyi pianię- 
żnej, z której obemie będzie oyłicać podatku 18%. 
Rachunek powyższy jaszo wykazuje ile ta najbie- 
dniejsza werstwa jest dotkniętą — wystawi je to na 
wpływy podborzejąca i sooya istyczną sgitacyg. Wła- 
dze gdmiaistrrcyjne grożą przy tem, że gdyby po- 
datki tə nie wpływiły, odpowiedzislność spadnie ne 
dwory, które przy wypłacie kwartalnej pensji cze- 
iadzi ściągnąć będą musieły ogł:ty podatkowe. Cho- 
dzi więc © stworzenie zarodu nisanassk, których u 
nas dotąd rieznano. 


Rzym 28 października, 


(R. F.) Po powrocie pana Cris i do Rzyma, dzien- 
aik, jakoy p-d dotknięciem, rózczki czarodziejskiej, 
ucichły o nim, o jego podróży, o jego misyi, tylko 
czując, że przyjęcie w Peszcie było chłodne, a w Wie 
dsiu lodowate, starają się wykazać, że stesunki Włoch 
z Austryą nigdy lepszemi nie były i że niesłueznie 
na Ball-platz niedowierzają królestwa. Bodaj niedo- 
wierzano więcej a bardziej stanowczo, póki czas jo- 
szcze, póki Włochy mają resztę wolności działania 
i pod strachem nie oddały się całkowicie w ręce 
pruskie. I} Popolo Romano szarży się dzis'aj gorzko 
va rzymski iist w Polit. Corresp., który w organie 
półarzędowym ma znaczenie nieufzośvi dla włoskiego 
rządu, sla zarazem tak gerąco tię przy?naje do przy- 
jaźni 1 wspólności zapat*yw.ń z ces: rstwem niemie- 
okiem, że steieriza tylko wnioski rzymskiego kore- 
spozdants. Nie zdaje nam się, by podróż p. Crispi 
miała jakiekolwiek ważniejsze znaczenie, prócz tego, 
że umyślnie starano się i w Berlinie i tutaj nadać 
jej polityczny charakter. Był to instrument, na któ- 
rym przygrywał kanclerz niemiecki, bezpośrednio 
Franeyi, a echem Austry'. Jeżeli na tych konf 1en 
cyach rozbiereno jakie kwestye, t» zapewne daleko 
więcej odnośnie do Watykanu, niżeli do raddunaj- 
skich wypadków, bo książę nie mógł brać na serpo 
dyplomatycznych zdtlności Orispiego, a wystarczało 
mu Osobiście się zapewnić, że gdy dzisiejszy prezes 
I:b; stanie się prezesom gabinetu, będzia mógł li- 
czyć ma powolność micisterstwe. Przypomina nam 
to małe dyplomatyczne zajście w Ber'inie p'zed kil- 
ku laty. Po wyjeźdrie z Madrytu Amedens”a Sabaud- 
skiego. gdy chcąc postawić zaporę Don Carlosowj, 
wymyślono powrót do monarchii w cs*bie AJf mea XII, 
młody sekretarz awbasady hisz eńskiej, pod n:eo- 
bacność swego ambasadora, dostał rozkez ! 0-f'rowa- 
nia z ks. Bama:kien. Po dłagiej andyencyi zdał 
raport do Madcyt:, ale się przed kolagari niezdra- 
dził ani słowem z dokonatej misi. Eaman) sobie 
głowy; iska powstanie po tej kouferenspi nowa kwe- 
stya d;plomatyczna w Earopie, aż ro kilku tygo- 
dniach prawda wys:ła na wierzch. Książą podczas 
całej wizyty mówił o grzszkach, które kazał sobie 
sprowadzić z Madrytu i różnych gatunkach wina Mè- 
laga, na którem widocznie zna się doskcnale, a kiedy 
przy pożegnaniu zakłopotany sekretarz ambasady, 
nie wiedząc, jek się wywiązać z powierzonej sobie 
misyi, nieśmiało przypomn'ał, ża ma rozkaz trakto- 
wania innej sprawy, kancierz poklepał go ro ramie- 
nia i z uśmiechem powiedział: „Nie zadawaj sobie 
pan tyle trudo,- bądź łaskaw zostawić cały ciężar 
tego interesu nə moich barkach a tymczasem rocz 0 na- 
szej: rozmowie donieść swemu rządowi“. Możnaby się 
zapytać p. Ccispiego, czy mu się coś podobnego nie 
przytrafiło. 

Ale tutaj rzeczy biorą na seryo. Prezes Izby 
z Wiednia ri» przyjechał do Rzymu, ale wstąpił 
wprzódy do Tncynu, by się wyspowiadać Królowi, 
potem dopiero zawitał do stolicy. Na dworcu kolei czekał 
go prezes gzbinatn p Depretis i dwóch ministrów i 
astychmia:t odbyli kilkcgodzianą naradę. Dla stron- 
nictwa liberalnego p. Crispi stał się osobistością u- 
święconą: widział on na własne oczy bs. Bismarka, 
rozmawisł z ke. Bismarkiem, jadł podobno nawet 
z kg. Bismerkiem. To bynajraviej niejżartz., Cesarz 
nikogo tu nie cbchedzi, vastąpca tronu, chociaż w przy- 
jaźni z ks Humbertem, zuzełoie nieznany, ale kanclerz 
ukaruje się ze swego zamku w Warzinie, jak grzmią- 
oy Jowisz, z piorunami w ręku. Dzisiaj p. Crispi 
konf ruje ze swymi przyjącichmi w Neapolu, bo par- 
lament zwołany na 15go listopadz, a w Izbie zanosi 
się na burzę. Dziwne rzeczy dzieją się na Świecie. 
Cy p. Crispi redaktor rrało czytywanego, a mniej 
jeszcze szanowanego dziennika skrajnego La Riforma, 
spodziewał się przed sześciu laty, że jego zneady 
zmyciężą a cn sam stanie u steru rządu i losy kraju 
będzie w swem rękn piastował? To dopiero drugi 
akt tego dramatu, który rig w historyi rewolucyą 
włoską będzie nazywać. 


Londyn 25 paź lziernisa. 


Rozmawi:łem wczoraj z jednym z dyplomatów 
najbardriej dystypgowanych, a mòg nawet powie- 
dzieć, światłych,:o sytuacyi obecnej i o stosunkach 
między Anglią i Niemcami. Przesyłam wam w stre- 
szczenin naszą rozmowę. 


p" "= 


CZAS z Ńiedsici 4 Listopada 1877, 


Z początkiam o"ecnaj wojny ka. Bismark miał nie- 
tylko nadzieję widzenia Rosyi osłabioną do tego 
stopnia , że nigdy n'e byłaby w stanie żadnej udzia- 
lić Francyi pomocy, lecz udawał się wprost do ga- 
binetu St. James z oświadczeniem, 23 gotów jest po- 
pierać politykę lorda Boac: nefislda w kwestyi wscho- 
dniej ala pód warunkiem, że gabinet engiel:ki poprze 
nawzajem politykę ks. Birmerka w innych punktach. 
Punkta te nie były ściśle określone, ale dla mini- 
atrów angielskich widocznem było, że przymierze 
trójceserkia zostało stworzonom wyłącznie w interesie 
Niemiec, aby zapobiedz odwstowi Francji, który, jak 
ıma prześladuje wciąż ks. Bismarka a zwłaszcza 
pozbawić Francję jedynego sprzymierzeńca, któ 
mógłby w danej chwili być jej pożytecznym, Rcsyi. 

Mając przekonanie i pewność, że ten był właśnie 
cel trójcesarskiego przymierza, gabinet asgielski zro- 
zumiał łatwo, czego to żądał ks. Bismark od rządu 
angielskiego, za cenę poparcia polityki Anglii w spra- 
wis wschodniej. Miało to być widoczni porozumie- 
nie z Niemcami, w następstwie którego Anglia wspie- 
rałaby mniej więcej Niemcy w razie jakiego starcia 
z Francyą. Większość gabinetu St. James jest Fran- 
cyi przychylną. Wprawdzie niejedaokzotnie już intry- 
ga usiłowała zniszczyć tę sympatyę, ale wresznie 
większość ta, działająca zwykle pod wpływem lorda 
Beaconefiejda postanowiła odrzucić propczzcye ka. 
Bismarka. Przeciwnie lord Salisbury i kilku jego 
przejaciół nie zdołali poprzeć przymierza angielsko- 
niemieckiego i pomimo ich wymowy, ministeryam, jak 
powiedziałem, odrzuciło propozycye nismieckie. 

Ks. Bismark dał bezzwłocznie do zrozumienia, że 
na przyszłość będzie stać zawsze po stronie Rosyi, 
i że Anglia nie może liczyć na jakiekolwiek popar- 
cie Niemiec przy uregulowaniu kwestyi wschodniej. 
Wkrótce po tem zaczęły się pokazywać rozmaite tru- 
dności między Austryą i Niemcami w sprawie taryfy 
celnej. Nie dawniej, jak przed dwoma miesiącami, ajenci 
rosyjscy robili wszelkie możliwe usiłowania, aby 
wciągnąć Serbię do wojny, wbrew interesem i ży- 
czeniem Austryi; niebezpieczeństwo było bl skiem, 
zdawało Bię wówczas, że Austrga wystąpi z związku 
trójcesarskiego i kierować tylko sig bęczie r łasnym in- 
teresem. Wówczas wystąpiła możebnośi porozumie- 
aja się między Fezncyą, Augl'g i Niemcami, i aby 
przes.kodzić temu ka. B'smark postarał się ratych: 
miast o zapownienia sobie Włoch. Pcpr.edui> ju} 
zbadeł on w tym celu grunt w Rzymie, i zanismają 
tu, że przyszło do takiego porozumienia z rządem 
włoskim, że można już uważać Włochy za aliasta, 
który w razie, gdyby Austrys, z pcewoda zerwania 
traktaiu lub wypadków wojennych mie.hvizła nadal 
postępować według życzeń Niemiec lub Rosyi, za- 
stąpić jej miejece w trójocsarskiera przymierzu. Z to- 
go pow.du mniex ają tu, że Austrya 1 Anglia, po- 
pierane rzez Frascyę, usiłują znaleść podstawę do 


poścednictwa między stronami wojująceni, podczas |P 


gdy Niemcy wzbraniają się wziąść udział w tem 
dziele; dcdają także, że wyjazd ka. Reussa z Kon 
stantynopola na polowanie, właśnie w chwili gdy 
miały się rozpocząć rokowania pokojowe je:t faktem 
bardzo znaczącym. W kzźdym razie związek trójce- 
sarski jest do tej chwili nienaruszonym i dopóki 
w skład jego wchodzą dwaj rajruchliwsi człovkowie 
Fanya i Niemcy, który dąży do uregulowania 
kwestyi wschodniej, bəz wzgledn na interesą Anglii 
i który 1m.erza prawdopodobnie neutralaości do 
Bosforu i Dardanelli. 

I mój intorlakutor dod ł ta słowa, które przyta- 
ozama w dosłownem !gzmietin: „Anglia nie ma je- 
szcze gni jednego sprzymierzeńca, ale ma ona na- 
dzieję rozłączenia Austtyi od Niemiso i Rosgi, i wtym 
względzie, sprawa tar; fy będzie kamieniem obrazy. An- 
glia liczy zresztą za Francyę; hr. Beust mówi już 
teraz dużo o przymierzu angielsko francusko-auatrya- 
cziem, tylko niestety zbyt on jest znanym ze swojej 
lekkomyślności. Prawda jest tylko, że Austrya nie 
jest już tak silaie zwĄzana z trójoerarskiem przy- 
mierzem, a że Anglis zaniechała joż swych proje- 
któw co do Egiptu, nie ma więc przeszkody do po- 
rozumienia z Francyą. Wszystko to jednik zależeć 
będzie od rozwoju wypadków; na teraz obserwają 
tylko, i tu, tak jak wszędzie są jakieś niedowierzania. 


Konstantynopol 19 piździerzika. 


Wiadomość o odwrocis Muchtara baszy za Kars, 
jest tu w tej chwili najważniejszą w'adomością, zaj- 
mnjącą wszystkie umysły. Zrobiła oaa tu ro anmte 
wrażenie, podług widoków politycznych różnych kół. 
Na zwolenników obrony praw Tarcyi aż do osta- 
tmiego żołnierza zrobiła rmstqe wrażenie, podwajając 
zarszem jej czynuości do wyszukiwania choćby z pod 
ziemi rezerw, któreby ra zwiększenie sił armii ar- 
meńskiej użyć można. Inaczej przyjęli tę wiadomość 
zwolen'icy rychłego zawarcia pokoja. Ci ucie:zyli 
się niemal, sądząc, że Rosja zwscięstwo swoje po- 
czyta za wystarczającą rzhavi itacyę honoru wojsko- 
wego i do zawarcia pokojn skłonniejszą się okaże. 
Pragną oni, sżeby na uchylenie reszty drażliwości 
Cara i jego otoczenie, Sultan zroł ił cfiarę z swej dumy 
i pierwszy chęć swą załatwienia sprawy wschodniej 
na drodze pokojowej oświadczył. Z łona tej partyi 
wychodzą też zapewne wieści karsujące po mieście, 
że się już poniekąd stsło zadosyć jej życzeniu, Sut- 
tan bowiem w rozmowie z panem Lsyardeam miał 
się w tym dachu wyrazić i znaleźć w reprezentancie 
Arglii w zelbą gotowość do zrobienin z tych yołą- 
danych dla niego oświadczeń tureckich stosowny dy- 
plomatyczny użytek. 

Mehmet Ali bawi już od kilku dni w Stambule. 
Tym, którzy go odwiedzają powiada, że Sułtan sam 
żałuje teraz że rau odebrał dowództwo, przekonał 
się bowiem o prawdziw:ści tego, co mu przedsta- 
wiał, a mianowicie. o niemożoości uderzania wstę- 
pnym bojom na armię C2rewicza i konieczności usu- 
nięcia wojsk egipskich i Ejuba baszy, który to osta- 
tei wyrsźnie ckazywanym brakiem karności każdego 
wodza plany krzyżować gotów. Jeżeli, dodaja Meho- 
met Ali basa, Sułtan dotąd z nim się nie widział, 
i osobiście sprawozdsnia jego nie wysłuchał, pecho- 
dzi to ztąd, że się wstydzi, bo musiał następcy jego 
dać instrukcye takiego samego działania, jakie w jego 
(Mehmeta Alego) crynnościach poprzednio naganieł. 
Nie ma też wątęliwości, że Mehemet Ali padł ofiarą 
nietyle krytyki jego czynów, jak skutkiem niewyja- 
nionych dotychczas pokątnych zabiegów, przez które 
tu ladzie, jak naglo bez zasług wzrastają, tak i u- 
padają bez wyrsźnych przewinień. Mówią tu o prze- 
znaczeniu jego do Nowego Bazara. Uznają bowiem 
przedewszystkiem jego talent 0: ganizatorski, a w Sta- 
rej Serbii około Pryzrendn i w Albanii ma być 
jeszcze dużo sił, które poruszyć, uzbroić i zorganize- 
wać można. Mają więc zamiar wysłania stojących 
tam sił gotowych na pole toczącej się walki, a po- 
słać Mehemeta Alego, żeby im stworzył nową armię 
i przysposobił do dalszych czynności, które w tych 
stronach późsiej może potrzeknemi się okażą. Jest 
to rodzaj złagodzonego wygnania, w którem ma 


drogg powrotu do łaski Sułtańskiej pozostawiają 
otworem. 

Wobec klęski Muchtara baszy i nadchodząc:ch 
Rosyanom posiłków zadekret wano już ściągnięcie osta- 
tnich rezerw, które jeszcza w lic bie 160,000 istnieją 
i nowej rekrutacyi w sile 270,000 ladzi, pierwsze 
do przywrócenia dawnej przewagi wejsk tu.eskich 
nad rosyjskiemi, drugie jako przygotowanie na kam- 
panią wiosenną, jeśliby do niej koniecznie przyjść 
musiało. Ludzie by się na to znaleźli, sle braknie 
pieniędzy, suszą sobie więc głowę nad stosowna o; e: 
racyę finansową. Mówią tu coraz więcej o pożjczc:, 
dwudziesta milionów fantów szterlingów, której kan- 
kierzy indyjscy za poręczeniem tamtejszej ludności 
mahometańskiej udzielić mają. Zaręczano mnie, że 
mahometańska Iudneść indyjska widzi w najścin Tar- 
cyi przez Rosyan ogólne zagrożenie wiary mahome- 
tańskiej, a poszuwając się w interesie jej obrony do 
solidarności z Turcyą, chce na sayo pod:ć rąkę do 
tej operacy!. Nieumiem osądzić, o ile nskutec.niesie 
jej jest możebnem, wiem tylko, że pomyślny rezul- 
tat tych zabiegów byłby dla obecnych stosunków 
tureckich arcy-pożądanym. 

Z Szybki dochodzą wiadomośsi wyrażające na- 
dzieję, że rozpoczynająca się tam już zima sprowa- 
dzi zmiany bardzo dla Turków korzystne. Rosyanie 
zajmują pas bezleśny Bałkanu i wielką mają tru- 
dność sprowadzania drzewa na opał, bo Tuccy o- 
strzeliwają drogę, którą je sprowadzać muszą. Spro 
wadzanie samo jest przytem dalekie i trudno. Tarsy 
zaś siedzą w lesie, msją dostatek ognia i baraki, 
do których sprowadzili dostateczną ilość ciepłych 
okryć z domów przez Bułgarów opuszczonych. 
Będą więc mogli wytrwać w miejsca wtenczas 
jeszcze kiedy ostrzejsze zimna zmuszą Rosyan do 
astąpienie. 

Wielkie tu zdziwienie sprawiło udzielenie konoro- 
wego obywatelstwa przez węgierskie miasto Makan, 
Machtarowi, Bulejmanowi i Osmasowi baszom, Po- 
dług panujących tu wyobrażeń jest to pewien rodzaj 
impersynencyi, żaby wys:ko urodzonych Osmanów 
mieszać w grono lud:i wątpliwego pochodzenia 8 do 
tego gianrów. Brano tn do ręki wszystkie mapy, 
jakie nożna było dostać, żeby się o poł żeniu tego 
miasta poinf xmować, wszelkia jedn'k usłorania 
w tej mierze okazały się bszowocnomi. W gronie 
ulerców powstała myśl, że chyba z czasu panowania 
Turków w tamtych stronach zostiła jaka osada z lu- 
dnością mahometańską. Powstała więc nowa trwoga, 
czy wśród powszechnego zepsucia w „Frankista- 
nie* t.j. Europe, muzułmanie ci p:zschowali ozy- 
stość wiary i dopełnają w.ecnie wszystkich przepi- 
sów Alk ratu, a przypadkiem (czego niech broni 
Ałłach i święty jego Prorck) nie piją wina i nieza- 
kąszoją go słonicą. Proponują więc wysłania do 
nich ztąd religijnej misyi, któraby ich znowu na 
ravą drogo muzułmeńsłą wprowadziła. 

W sprawie Sz klerów nie pojmują tu, jak można 
bronić tak niewinnej rzeczy ludziom działającym 
z dobrą wiarą w interesie własnege kraju, pozwala- 
jąc poprzednio z naruszeniem praw międzynarodo- 
wych przejeżdżać szeregowcom i oficerom rosyjskim 
do Serbii. Nie ma prawie dziennika, któryby tej 
myśli nie wyrażał i nie uzasadniał aługiemi wy- 
wodami. z 

W administracyi Bułgargi zrobiono spostrzeżenie, 
że żaden z Bałgaców neleżących do Unii nie należał 
do powstania i ni» objawiał czemkolwiek niechąci 
dwej do rządu tureckiego. Wydano wigo nakaz, eżob? 
od zastosowania surowych przepisów wyłączyć wy- 
raźnie Unitów i nie dopuścić, ażeby którykolwiek 
z Unitów doznać misł jakiegobącź prześladowania. 
Skatkiem tego rozporządzenia dużo Bułgarów przy- 
stępuje teraz do Unii. 


|— 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumie- 
niu z ministerstwem wyznań i oświaty mianowało 
dra Alfreda Biesiadeckiego, krajowego refe- 
renta spraw zdrowia, przewodniczącym komisyj e- 
gzaminacyjnych do egzaminów lekarzy i weteryna- 
rzy odbyć się mających w r. 1877/8; zastępcą prze- 
wodniczącego przy egzaminach lekarzy prof. dra 
Gustawa Piotrowskiego; zastępcą przewodni- 
czącego przy egzaminach weterynarzy dra Ferdy- 
nanda Cassinę. 

Na egzaminatorów i ich zastępców przy rzeczo- 
nych egzaminach powołało ministerstwo: a) przy 
egzaminach dla lekarzy: 1) z hygieny i ustawo- 
dawstwa sanitarnego prof. dra Stanisława Jani- 
kowskiego na egzaminatora, dra Emila Głą- 
dyszowskiego na zastępcę; 2) z medycyny są- 
dowej prof. dra Leona Blumensto ka na egza- 
minatora, dra Tadeusza Browicza na zastępcę; 
3) z farmakognozyi prof. dra Ignacego Czerwia- 
kowskiego na egzaminatora, Prof. dra Edwarda 
Janczewskiego na zastępcę; 4) z chemii prof. 
dra Aleksandra Stopczańs kiego na egzamina- 
tora, prof. dra Emila Czyrniańskiego na za- 
stępcę ; 5) z policyi weterynaryjnej weterynarza po- 
wiatowego dra Karola Raspa na egzaminatora, 
weterynarza krajowego dra Józefa Wernera na 
zastępcę; b) przy egzaminach dla weterynarzy: we- 
terynarza krajowego dra Józefa Wernera i we- 
terynarza miejskiego Józefa Kubickiego na egza- 
minatorów. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbowej miano- 
wało praktykantów konceptowych Jana Króla i 
Emila Hochleitnera koncepistami skarbowymi. 


Wiedeń 2 listopada Podajemy dalszy ciąg 
mowy dep. Kozłowskiego mianó, d. 26 b. m. 
w Izbie deputowanych podczas r:zpraw nad ustawą 
o wywłaszczeniu gruntów pod koleje żelazne: 

Zresztą pozwalam sobie zwrócić uwagę, że sąd; 

kolegialne rozporządzają siłami liczebnie zwaczniej- 
szemi; a jeśli, jak wnieść zamierzam, nie sądy po- 
wiatowe prowadzić będą postępowanie wstępne, lecz 
sądy kolegialne przez delegowanych, sprawa przepro- 
wadzona będzie przez nie w czasie równie krótkim, 
jak gdyby to czynił sąd powiatowy w swoim o= 
kręgu. A więc i ten zarznt mojem zdaniem nie jest 
trafny. 
Otóż główne wątpliwości moje, gdy stanę na 
stanowisku wywłaszczonego. W większej części bo- 
wiem odncszą się do wywłaszczonego, tylko kwestya 
kompetencyi sądu odnosi się do stron obu. 

A teraz zokaczmyż, jak się ma sprawa wedle wnio- 
sków projektu z wywłaszczającym, t. j. w tym ra- 
zie z drogami żelaznemi. Możnaby sądzić, że poświę- 
ciwszy już interes wywłaszczonego, należałoby przy- 
najmniej tak sobie postąpić, by przedsiębiorstwo ko- 
lejowe nie doznawało przeszkód w szybkiem rozpo- 
częciu budowy. 

Odkąd projekt niniejszy stał się wiadomym, pe- 
wna osoba znana w sforach kolejowych, która od lat 
20 poświęca się wyłącznie sprawam tego rodzaju i 
uchodzi za doświadczoną w swym zawodzie, podda- 
ła projekt niniejszy ocenieniu. Jest nią dr. Angelo 


Kuh, który prowadzi sprawy ekspropryacyjne pewnej 
wielkiej drogi żelaznej. Pomiędzy okoliczsościami, 
które oa przywodzi jako niekorzystne dla dróg że- 
l znych, figntuje to także, że drogi żelazne niedość 
wcześnie znajdą się w posiadaniu wywłaszczonego 
gruntu. Ob'icza on, że, gdyby nie b;ło żadnej przer- 
wy, eksproprgacya trwałaby pięć miesięcy, a to wy- 
daje się mu czasem zbyt długim. Otóż, panowie, 
nie oddawajmy się nadziei takiej, bo niech tylko 
cośkoiwiek stanie na przeszkodzie, bądź że komi 
deszcz zaskoczy, bądź że strony, jak to zazwyczaj 
śię zdarza, nie wniosą podań na czas — że pomitę 
mnóstwo innych okoliczności — a czynność sądowa 
potrwa znacznie dłużej niż pięć miesięcy. Czyż więc 
pizysłużymy się drogom żelaznym? Drogi żelczne 
mają zazwyczej krótkie terminy, jakich potrzeba zre- 
sztą ze względu na procenta interkalaryjne. Miejsca- 
mi budowa drogi żelsznej wymaga działalności tak 
szybkiej, że nie można zwłóczyć jej ani na chwilę, 
by wykończyć ją w czasie cznaczonym. Jeśli tedy 
przedsiębiorstwo kolejowe zamiast zaraz po wydaniu 
wyroku wywłaszczającego dostanie się w posiadanie 
przestrzeni dopiero po pięciu miesiącach i wtedy też 
dopiero będzie mogło rozpocząć budowę, trudno mu 
będzie dotrzymać terminów, narazi się na kary i Sl- 
bo w drodze ułaskawienia albo za pomocą wybiegów 
będzie rausiała starać się o zwolnienie. A przytem 
raz jeszcze trzeba mi zwrócić uwagę, że obrachunek 
p. ij polega na założeniu, iż wszystko pójdzie jak 
z płatka. $ 

frzywcdząc jego opinię, chciałem tylko dowieść, 
że przepisy są niewystarczające. Ale zwróciłem się 
też do pewnego praktyka, który wielką na wszystkie 
strony posiada znajomość tych rzeczy, z wyreźaem 
zapytaniem: Jak długo potrafisz pan zapomocą roz- 
maitych Środków prawnych i środec'ków wstrzymać 
badowę dregi żelaznej, jeśli projekt niniejszy stanie 
się uetaką? — a z najgłębszego przeświadczenia ed- 
powiedział mi: Dwa lata! — a człowiek ten, pano- 
„ie, dotrzyma słowa; on wstrzyma budowę przez 
dwa lata. i 

Ale mam za sobą inną jeszcze powagę, której, jak 
s'a spodziewam, nie wyprze się przynajmniej ława 
mini tervalna. Za pozwoleniem pana prezega odczy- 
tam krótki ustęp (mówca czyta): sA 

„Jaśli minister sprawiedliwości obawia się innej 
nowej pracy, jeśli powie, że praca jest za wielka — 
tj. dla sędziów .— że jest nowem obarczeniem sądów, 
gotowiście odpowiedzieć na to: A więc pomauóżcie 
skład sądów. Ale dla samej budowy drogi żelsznej, 
która nagle spada na jednę okolicę, i dla sprawy, 
która w jednym, w dwu lub w trzech latach zupeł- 
nie będzie załatwiona, nie można przedsiębrać nowej 
organiza yi.“ sei 

Otóż, panosie, co powiedzieł sam pan minister 
serawiedliwości przy innej sposobności w tei wygo- 
kiej Izb e, Widzimy przeto, że nietzlko praktyk po- 
pari moją obawę, lecz i sam pan minister spra- 
wiedliweści mówił o dwu lub trzech latach jako po- 
trzebnych do podobnej czynnoś i. Z, 

A więc, jak się rzekło, nie przysłużymy się dro- 
gom żelaznym. 

Z uwagi, że nie zawsze trzeba tworzyć coś nowe- 
go, rozpatrzyłera się nieco w sposobie traktowania 
tej sprawy w innych krajach. (Dok. n.) 

— W Wiedniu umarł wczoraj Adolf Tscha- 
buschnigg, b. minister sprawiedliwcści w gabi- 
necie hr. Potockiego, a następni: czł?nex I:by wyż- 
szej Rady państwa. Zmarły znany był także jako 
pisarz i poeta. Pochodził ze starej rodziny karynckiej; 
urodził się w Celowen r. 1809. 


Tesir wojny. 


Nie zbywa na wskazówkach, że Rosfanie pra- 
gaęliby wyzyskać jeszoze ostatnie dni jesiennój po- 
gody ns zdz ałanie cz'goś ważniejsrego, 8 pie: m 
przedmiotem projektowanych operacyj zdaja się być 
Plewna. Pod Plewną w.ęcój już stosunkowo zgro- 
madzili sił, niź pad Jantrę, a jedcak jeszcze dwa 
priki, które 26go października przez Bukareszt prze- 
chodziły, wysłazo przez Turnu-Msgnrelli do Plewny. 
Na dekcnąpie obsaczenia nie wysilaro by się tek 
bardzo, +dsje się wię?, że szturm jest zamierzonym. 
W kułach wojskowych rosyjskich objawiają zdanie, 
że atuk odbędzie się tym razem na kiika redut ra- 
zem, żety wojskcm broniącym Plewnę nie dozwo- 
lié koncentrowania się w jednym punkcie. Przy prze- 
wadze aii zgromadzonych obecnie pod Plewną Bpo- 
dziewają Big piruyślnego rezultatu szturmm Qzas 0- 
każe, czy mię w té) mierze pie zoylą. ? 

Augsb. Allg. Ztg przedstawiła nam malowniczy 
obras chowama poległych pod Grywicą. „Dziś zra- 
na, pisza jéj korespondant d. 22 b. m., odbyła się 
na pierws.ój linii nuszych stanowisk niezcana dotąd 
sconsa. Ch +waliśmy peleqłych. Wczoraj wysłano z głó- 
wiój kwatery rosyjekićj parlawentsrza do Osmana 
baszy z ponownem naleganiem, ażely wzrastejących 
z dwa ue dzień w liczbie poległych cbu armii do- 
zwoliż pochować. Osman karza skłorii sią de tego 
życzenia i wyznwtzono na to dcień dzisiejszy.. Zawar- 
te w tym cela zawiesz sie b oni trwało aż do Zój 
po połudeiu. Poprzednio wysłano pewną liczbą ro- 
syjskich i rumuńskich :fiosrów do stanowisk ture- 
ckich, ażłcby wytknąć linię demarkacyjną. Wojska 
stojące na piereszćj linii, rosyjskie, rumuńskie itu- 
reckie, u:tawiły sig rzędem bez broni, za liniami 
dsmaarkacyjnemi. Wszystkie parapety, stoki i przyle- 
gło pary terenu zapełniły się wielką liczbą cieka- 
wych obu stron. Pewna liczba wcjsk rosyjsko-rumnń- 
skich i taka sama tareckich rajgła się chowaniem 
poległych. Dla tych, którzy w cstatnich bojach 
polegliy wykopano między niami demaakacyjnemi 
dwa rowy i w jednym Rumunów fi Rosyan ra- 
zem, a w drugim Turków osobne pcchowsno, Zna- 
ozną il ść trupów z poprzednich bojów pozostałą, 
musiano chować w miejscu gdzie każdy z nich le- 
żał, bo rozpodających się ciał nie można było prze- 
nosić. Zaalezioną na pobojowisku broń podzielono 
w równych częściach między cba wojska. Użyte do 
tego zajęcia wojska tureckie zrobiły na widzach jak 
nailepsze wrażenie, nietylko przez swój ubiór, zrę: 
czne ruchy wojskowe, ale i przez cały sposób zacho - 
wania się. Znajdowało się między nimi kilku, któ- 
rych za ideał męzkiej piękności można było poczy- 
tać. Byl: też między niemi i Arabowie. Uderzał szcze- 
gólnie powab spokcjnej postawy i nieprymuszonych 
rachów przypatrujących się Turków, patrzących z tym 
rodzajem powagi, prawie dumy, która wschodnim lu- 
dom jest właściwą. Jedem z cfiserów sztabu r.a;j- 
skiego podziwiał cygarsiczkę pięknej oryentalnej rO: 
boty, znajdującą się w ręku jednego z Arabów i zdn- 
miał się niepomała, kiedy ten ostatni z niezrówna- 
nie poważnym gestem wielkiego pana grzecznie mu 
ją ofiarował. Podoszliśmy aż pod fossę drugiej re- 
duty grywickiej i nie znaleźliśmy jej tak głęboka, 
jak nam ją Ramuni opisywali. Głębokość jej wynosi 
około 1.50 metra, polawano ją zaś na 3 metry głę” 
bokości. Czy Turcy naumyślnie mało wojska oczom 
naszym ukazali, czy liczba obrońców w tym punkcie 
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est w istocie stosunkowo małą, trudno było osądzić. bowiem śmiertelność z całego roku 1876 jest wyka- 
o naszej 'stronie stało przynajmniej drugie tyle żoł- |zana na 32 ma 1000, i jest mniejszą, aniżeli które- 
nierzy. Przy chowaniu poległych, byli też obesnymi | kolwiek s miast dawnych oyrkularnych z wyjątkiem 
reprezentanci obcych armij, między niemi roprezen- Przemyśla i jest xnacznie mniejszą niż we Lwowie, 
tunt wojskowy austryacki baron Lóbneyzer, O dru-|gdzie śmiertelność wynosiła 43 na 1000 głów. Po- 
giéj zakończono chowanie poległych, wojeka poma: legając tedy na tych wykazach ©. k. Namiestnictwa, 
szerowały na swe stanowiska, stanęły pod bronią, a| Kraków z całoroczną swoją śmiertelnością r. 1876 
pół godziny późnićj rozległy się znów strzały dział | (32 na 1000) niepospolite pod względem sanitarnym 
i zaszumiały w powietrzu pociski gromadzące ma- zajmowałby miejsce nie tylko w Galicyi, ale nawet 
teryał do przyszłych pogrzebów.“ w monarchii Austryąckiej, w której miasta jak Pra- 

Muchtar basza obsadził wąwóz Dewe-Bsjun mię- |83 Peszt, Tryest, Lwów mają śmiertelność znacznie 
dzy Erzerum a Has:arkalo, sem zaś stanął cbozem | większą, a tak nasze stosunbi sanitarne nie dają ża- 
za tym wąwozem opierając Się O wschodnie forty |dnego powodu do obaw i niepokoju, jaki wykazy 
erzerumskie. Jak już powiedziełiśmy wczoraj, 0d sku- październikowe w mieście wywołały. 
tecznej obrony wąwozu Dewe-Bojun zależeć będzie Z głębokiem poważaniem k 
swoboda dalszych ruchów jego na gościńcu ardachań- Dr ZŻyblikiewicz, Piezydent Miasta. 
skim. Jeśliby się zdobycie wąwozu okazało niemożli-| Kraków 3go listopąda 1877. 
wem, Rosyanie znaleźliby si) W przykrem położeniu| —- Najrozleglejszy widok Krakowa i okolie przed” 
pod względem dostawy żywności, bo nie tylzo wiel- stawia nowa fotografia p. A. Szuberta, bo ramy Jej 

a odległoś! po złych drogach dowóz ten utrudnia, | sięgają z jednej strony Bielan, z drugiej Michałowie. 
ale z gośsiń a ardachańskiego przeszkadzeć mu mo- Mimo tej rozległości, obraz przedstawia się bardzo 
żna skutecznie. czysto i jasno z dokładnem wszystkich szczegółów 

Najważniejszą komunikacyą Muchtara jest taraz oddaniem w perspektywieznych stosunkach miary i 
gościnias trapezuntsbi, zkąd posiików europejskich 0- światła. Takiej rozległości fotografie należą do bar- 
czekuje, niemniej jednak ważnym dla niego jest trakt | dzo trudnych zadań i wymagają mozolnej pracy i 
z Batum na Artwin i Jaspir wzdłuż doliny rzeki Czo- | długiego czasu, aby sehwycić chwilę stósownego 0- 
rochy prowadzący, zkąd najpierwsze nadejść misły | świecenia. Wielkiej piękności i dokładności wykona- 
wojska pesiłkowe. Rosyanie utczymu/ą wprawdzie, że |nia są widoki z Tatr p. Szuberta, tworzące album, 0 
część załogi Ardabanu wysłarą została do Artwinu | których już dawniej wspominaliśmy. 
na przeszkodzenie marszowi tych wojsk, ale cała za-| — Dziś o 3ej rano w domu pod L. 79 przy ul, 
łoga Ardechann wynosiła, jek to wiemy z poprze- Krakowskiej na Kazimierzu zajęły się belki przyty- 
dnich doniesień, 12 batalionów. Częśś tej załogi wy- |kające do pieca w łazienkach Rutha, lecz ogień u= 
maszerowała już poprzednio do Olti, oddzisł więc | gaszono zaraz. Straż pożarna była na miejscu. 

w do Ariwinu nie mcża być wystarczającym d;| — Dziś o godz. 11 rane odbył się w koś siele 
zamierzonego celu; wybrał się zresztą za późno. Der- | X.X. Karmelitów na Piasku ślub p. Władysława 
wisz basza odebrał zaraz po klęsce eladżadachańskiej | Woj dałowieza, artysty sceny krakowskiej z panną 
rozkaz wyprawiewia posiłków, rach załogi ardachań- Aleksandrą Urbanow iezówną, siostrą artystki 
skiej odbył się dopiero w koń'u prździernika. Wy- | dramatycznej. Związkowi pobłogosławił proboszcz par 
elano prawdopodobnie posiłki musiały więc już w tym |rafi św. Szczepana X. Kwieciński. 

czasia mingé Artwin i znajdować się co najmniej] — Dowiadujemy się, że p. Gustaw Friemann, 
w okolicach Ispiru. zaszezytnie znany skrzypek, zamierza dać we Środę 

Polit. Corresp. podsje dziś szczególy nowego pla- drugi koncert, którego podamy program. 
nu wyprawy za B:łkan, o którym rozpowiadają| 7 W miasteczku Dąbrowie otwarto stacyę tele- 
w wyższych kołach wojskowych rosyjskich. Dywizya | graficzną ze tłużbą dzienną. | 
26, kurpus Sny, dwie Świeżo nadeszłe dywizye gro-| 77 Jak twierdzi Bohemia, Cesarzowa wybiera się 
nadyerskie, jedna dyrdzy a gwardyi, jedam dywizya | Z Areyks. Rudołfem do Anglii na sześć tygodni na 
rumuń:ka i kilka dywizyj kawaleryi mają być prze: łowy lisów i będzie mieszkała W Cottesbrooke- House, 
znaczone na sformowanie w tym ce'm osobnej kolu- | willi pod Northampton, o 2'/, godzin drogi koleją 
muy; której siły oblicza Pol. Corr. na 70,000. Wy- żelazną od Londynu. i 
konanie tego planu wyprowadziłoby, zdaniem naszem, |- W Lacken pod Bruksellą umarł dnia 27 pa- 
Turków z obeczego ambarzsownego położenia, roz- żdziernika Jakób Jasiński, oficer ułanów z r. 1831, 
ciągając znowu skoncentrowane dziś siły rosyjskie |jeometra przy komisyi rządowej skarbu. W powstaniu 
w rczwiekły łańcuch łatwy do przerwania i pastro |roku 1863 był naczelnikiem powiatu Pułtuskiego i 
czyłoby Sulejmanowi haszy porę do słentecznego dzia- | dowodził oddziałem. Opuściwszy kraj, zamieszkał 
łania. w Belgii. 

— W Sobótce na Szlązku austryackim (Zóptau) 
umarł d. 31 października bar. Wojciech czyli Albert 
Klein, ostatni z braci Kleinów, licząc lat 71. Imię 
jego znanem jest jako przedsiębiorcy budowy mostów, 
wodociągów, kolei żelaznych i innych zakładów pu- 
blicznych. Zaczął on wraz z braćmi swymi od pro- 
stego robotnika , ale oszczędność, zdrowy rozum, 
uczciwość i szczęśliwe okoliczności posłużyły mu, iż 
stopniowo przyszedł do milionów i zatrudniał tysią- 
ce robotników tak w Austryi jak w Niemczech. Bu- 
dował on kolej północną, mosty w Wiedniu i na 
Renie, Elbie, Salzach, Wełtawie, tunele na Semenin- 
gu, itd. Był on bardzo dobroczynnym, szczególniej 
dbał o los swoich robotników i włościan. 

— Wezoraj donieśliżmy w telegramie, że dnia 1 
listopada wieczorem umarł w Berlinie pruski marsza- 
tək Wrangel. Był to w swoim rodzaju człowiek dzi- 
waczny i Śmieszny, ale dobry żołnierz. Napastowały 
go w Berlinie uliczne chłopcy, & on im się opędzał 
rzucając im srebrniki. Wysoki, chudy, jeździł konno 
z sztywną powagą i to niemal do samej śmierci, a 
żył lat 93. Zaczął on służbę, będąc jeszcze małym 
chłopcem. Brał udsiał w wojnach roku 1807, 1813 
i 1814, dowodził w r. 1848 w wojnie z Danią, a 
podczas rewolucyi berlińskiej w r. 1848 wkroczył 
do miasta na czele wojska. W drugiej wojnie duń- 
skiej 1864 r. także dowodził Wrangel, ale jedynie 
jako tytularny wódz, gdyż żołnierze bardzo go ko- 
chali dla jego prostoty. Do popularności Wrangla 
przyczyniła się jego berlińska wymowa i błędy gra- 
matyczne, jakie popełniał. 

— Piszą nam z Wiednia: „Sezon teatralny roz- 
począł się na dobre. W Burgu sztuki upadają jedna 
po drugiej. Stadtteater szczęśliwszy ; grają tam o- 
becnie bardzo zabawną farsę Rosena Gróssenwahn, 
z wielsiem powodzeniem ; możeby i Krakowianom się 
podobała. W operze nowy balet Silvia wspaniale wy- 
stawiony, ściąga publiczność. * 

Wiademeści policyjne. Strsż policyj- 
na przytrzymała: Jana Łodzińskiego, piekarczyka, Za 
kradzież zegarka, który zastawił; Rozalię Chromą, 
służącą, za kradzież krę lippa Joachima, za TEA” 
kradzież obuwia; Jędrzeja Wąsika i syna jego Jana, EE 
za kradzież w sklepie; trzy osoby za pijaństwo. Depesze totóg: sferne. 

TEATR. — W sobotę dnia 3go listopada: i > - 
Po raz drugi: Dramat ludowy w 5-ciu aktach, 10 Paryż | listopada. La République francaise 
odsłonach, Ernesta Raupachn — przełożył dla sceny rozbierając rozwiązanie ponowne Izby deputowanych, 


— Wystawa nieustająca Towzrzystwa Przyjaciół > 
mtuk pięknych otwarta codziennie |od godz. 11ej do a nież, że w Petersburgu zdziwiło wielce polecenie da- 
tej prócz poniedsiałka. Wstęp w niedzielę 15 oen- r-|re cficerom angielskim uczenia SiĘ pO rosyjsku. 
OP re erp dzi, że nie należy się go obawiać, gdyż nawet nie |zebreł się w kompl je. Ut liśmr, žo vł-ście 
» Dai ist ai , ć o obawiać, gdy się w komplecie. Utrzymywaliśmy, że yn". 

igi 2% ropa pode pojęty may ga pda a ne a lasy pala sokemletowaa cen Shy ie 
C. — Barometr wolną znów op'da; rano o 6ej dnia Petersburg 2 Lstopada. Zapewniają z najle- dopuścić głosów opozycyi, p zeciwnej udziałowi Gre- 
3go listopada stan jego był 7475 millim., termome- pszego źródła, że Rada państwa nie ma jeszcze|cyi w wojnie. Dziś zaś pisze Polit. Corr. na ped- 
tru 4:4 ©. —Wisir zachodni, , przedłożonego projektu ustawy „względem podatku | stawie doniesień z Aten z d. 1 listopada, że rząd 

— W niedzielę dnia 4go listopada: Św. Karola klasowego. Zamierzore przez ministra skarbu kroki | greski nie jest zadowolony z n'eobecn.ści większości 
Boromeusza. — W poniedsiałak dnia 5go listopada : 
Św. Elżbiety i św. Emeryka, 


zg 

wiarogodnego źródła utrzy- rosyjskiego jesiennej wyprawy do Adryano gola, któ- 
moją, że skład nowego gabineta jest: Heeckeren|ry nam się jednak tak ze względów strategicznych, 
van Koll, minister spraw zagranicznych; Smidt,|jak ze względu na trudność dowozu żywności i amt- 
sprawiedliwości; Kappeyne, spraw wewnętrznych; nicyi w tej porze roku i bez poprzedaiego odnie- 
Wichers, marynarki; Gleichmann, skarbu; |sienia stosownych korzyści W czworoboku fortec nie- 
Deroo, wojny; Van Boosse, kolonij. Oprócz tego | co problematycznym wydaje. 

utworzonem będzie nowe ministerstwo przem i piw TY YAM BA (ARA 

robót publicznych, a tekę jego objąć ma Tak vən 

Poortvilet. Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Sprawy sądowe. 
Kraków 3 listopada. 


W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: 

W poniedziałek dnia 5go b. m.: Samuela Brischa 
o kena (przed Keg: przysięgłych); Erazma Ko- EET SZTZTE — 
nopniekiego o ciężkie uszko enie ciała; Karimiersa| Jeszcze ministrowie przedlita nie powrócili Wiedeń 3 listo (pryw.) Plaa nowej wiel- 
Danka o ciężkie uszkodzenie ciała ; Franciszka Le-|z Pesztu do Wiednia. Nagla mehs Aki o sekoyi kiej operacyi wojsk jakich przesłany Z Zimnicy 
bniaka o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana i Ignacego | w ini ie handlu węgierskiem p. Matlakowicza do Polit. Corresp., a polegający na przejściu Bał- 
Chmielków o ciężkie uszkodzenie ciała. Oprócz tego | przerwała dalsze narady nad ustanowieniem taryfy | Kanu, aby jeszcze przed zimą dotrzeć do Adryano- 
15 rozpraw apelacyjaych. We wtorek d. 6go b. m.:| celnej, która już w zasadzie postanowioną została. | pola i uczynić zawarcie pokoju możebnem , uważa- 
Franciszka i Franciszki Musiałów o ciężkie uszko-|Z, tego powodu nastąpi zapewne opóźcienie o dni | nym jest przez tutejsze dzienniki za fałszywy ruch 
dzenie ciała (przed sądem przysięgłych); Józefa i Mi- | kilka w przedłożeniu E gp taryfy obu parlamen- | strategiczny, który może narazić Rosyan na utratę 
chała Targoszów o kradzież; Jana Bałuskiego o kra- |tom. Porczumienie j dwó:h gabinstów nie nle- | wszystkich dotychczasowych korzyści. 
dzież; Michała Cumki i Józefa Csanieckiego 0 kra- ga już żadnej wątpliwość ; poświęcamy mu też kilka Buda-Peszt 3 listopada. Na wczorajszej kos- 
dzież; Tomasza Domańskiego , Franciszka Szopy i uwag na wstępie. fsrencyi stroanictwa liberalnego, prezes ministrów 
Tom:szą Stęzika o kradzież; Karola Bielawskiego i Sejm węgierski zajmuje się projektem ustawy ban- Tisza zdał sprawę 0 cdpowiedzi, jaką da dzisiaj na 
Edwarda Ry Gaz p kradtież. We środę dnia | kowej i przedłożeniem rządowem o kolejach nadgra- iatezpelacyę Apponiego pod względem zerwania 
7go b. m.: Auny Łopacionki o dziesiobójstwo (przed | nicznych. Wyprzedza przeto sejm pesiteński swoją rokowsń cłowych z Niemcami. Stronnictwo przyjęło 
sądem przysięgłych) ; Józefa Bartoszewskiego i pię- | koleżankę wiedeńską, która jeszcze nie przystąpiła | (e odpowiedź przychylnie do wiadomości. Co się ty- 
ciu zpólników o kradzież; Pawła Goeoły o kradzież; |do narad nad ustawą bankową. Dopiero w wydzia- | Czy związku cłwego, zastrzegło sobie stronnictwo po- 
Antoniego Gajewskiego o kradzież; Józefa Kozlika ojlo bankowym p. Giskra przedstawił sprawozdanie stanowienie aż do przedłożenia taryfy cłowej. 
kradzież. Oprócz tego 14 rozpraw spelacyjnych. Welw przedmiocie. Herlin 3 listopada. Radzca legacyjny Herman 
czwartek dnia 8go b. m.: Jana Adamskiego o mor- sejmie bawarskim zrobiono. wniogok względem Arnim (stóry dobrowolnie stawił się przed sądem, 
derstwo (przed sądem przysięgłych) ; Michała Wierci- |zwinięcia posalstw za granicą i oddania interesów | przybywszy w tym celu do Berlina. Red.), szwagier 
grocha o oszustwo; Antoniego Gusławskiego o kra- | bawarskich pcd zarząd reprezentantów cesarstwa Nie byłego posła hr. Harry Arnima, skazany został przez 
dsież; Maryi Buchowej 0 kradzież; Józefa Biela o | mieckiego za granicą. Jest to dalszy ciąg stopnio- sąd berliński na 4 tygodnie więzienia za obrazę 
oszustwo. W piątek duia 9g0 b. m.: Marcina Sza- | wego wcielania Bawaryi do Prus. Bismarka. 
frańskiego o ciężkie uszkodzenie ciała (przed sądem| Nie ulega jus wątpliwości, że gabinet włoski we-| Berlin 3 listopada. Tutejsze bióro Wolffa do- 
przysięgłych); Józefa Serkowskiego o gwałt publi |żmie dymisyę, przynajmniej usuną się z niego Me- nosi: Rząd niemiecki zrobił d. 30 października pro- 
czny ; Wawrzyńca Paveli, Szymona Klimszaka i Jar | lęgari, Zanardelli, Majorani , Mancini, a zostać ma De- | (zycyę rządowi austryacko-węgierskiemu, aby prza- 
na Kajdeckiego 0 kradzież; Franciszka Sięcka i An | pretis, który wraz z Crispim utworzy nowy gabinet dłażyć dotychczasowy traktat handlowy na rok jeden. 
ny Kaniowej o kradzież; Jana Malinowskiego i Ja-|7Z risna ta nastzpi jeszcze przed o:warciem paila- aryè 3 listopada. Bióro Hava's donosi: Po- 
kóba Borgera o kradzież. Ogprósz tego 12 rozpraw | mentu d. 15 b. m. Zadziwiać musi, że w tej chwili łożenie w niczem się nie zmieniło. Ministrowie 84 
apelacyjnych. W sobotę dnia 19go b. m.: Rozpraw | wstrzymano rozpisanie licytacyi na budowę warowni |Z sobą w zgod.ie, że albo staną przed Izbą, albo 
niema. służących do ufortyfikowania Rzymu, lubo fortyfi- też wezmą dymisyę, jeśliby Mac-Mshon tego rażą- 
kację tę uchwalił był parlment za wzniecan em | dał. Pogłoski o dymisyi gabinetn zdają się być je- 
pogłosek, iż Francya wystąpi przaciw Włochom wo dnak przedwczesnewi; jest zaś mniemanie, że wkrót- 

ce utworzonym będzie gabinet administracyjny. Zda- 

-Z Rzymu donoszą, ż3 jednoweśnie z pojawieniem | niem Monitora prezydent skłania się do zrobienia 
się pogłosek o zmianie ministeryum, odnowiły się próby Z ministerstwem z prawicy, opartem na wię- 
egitacye aneksyjne. Podczas rocznicy zdobycia Monte kszości senatu; w ratia, gdyby się to nie powiodło, 
Rotundo, delegowany znanego „Tri o Komi- Mac-Mahon odwołałby się do przywódzców większo- 
tetu* przemawiał w imienin ujarzmionych jeszcze ści Izby. 

ŁLendyn 2 listypada (pryw.) Lord Derby o- 
wieniec w imieniu aż ane Poseł austryacki miał świadczył na zapytania kilku członków parlamentu, 
przeciw temu zaprotestować, 8 p. Melegari kazał ten | 20 wszystkie raporta dyplomatyczne zgadzają się 
wieniec usunąć. w tem, iż wszelkie usiłowania pokojowe nie miałyby 

Stronn cy Gladstona podnoszą znów w Anglii gło- | w tej chwili widoków powodzenia. 
wę, wykazując, że nie ma już dla Turcyi ocalenie Londyn 3 listopada. Z Konstantynopola za- 
i radząc znentralizowanie mórz Msrmora i Czar przeczają równocześnie stanowczo pogłoskom 0 po- 
nego, które byłyby morzami otwartemi. Tagblatt | średoiotwie angielskiem. ; 
Wrocław, 1go listopada w miejscu —— mrk., na | Za% berliński dowiaduje się, żo gabinet angielski n | Petersburg 2 listopada. Agence russe pisze: 
łożył program pokoju Rosyi w Turcyą, który popie- Bezzasadną jest wiadomość, jakoby poseł rosyjski 
raó będzie. A naprzód, że Europa ma się zrzec pra- |w Berlinie p. Ubrył wezesny był do Górnego Stu- 
wa utrzymywania stałej komisy dozorującej postępo dzienia, wyjechał on do Baden-Baden dla odwiedze- 
wanie rządu tureckiego, oraz prawa ustanowienia | nia Swojej chorej matki i po krótkim tsm pobycie 
rządów w prowinoyach chrześciańskich Tarcyi; Porta wróci do Berlina. | 
na kwiec.-maj 51-40 mrk. Paryż, 1go listopada natomiast przyjmie wszystkie inne warnuki konferen | Belgrad 2 listopada. Dziennik urzędowy ©- 
—— (święto). oyi ge: wozi wir gm zmiany w pro- | giasza tow gr aryen Biag 7 
—w „|wincyach chrześciańskich, któreb, owiadały kon- | mowę bandiową mi a Rumunią, która 
20” zh. za ne pir La PAE „a Śl stytucyi tureckiej. Wszelako wsraaki takie ak obowięzuje do końca r. b. według kalendarza wscho- 
ZAS 1270 tg" burę, igo. opada ża sanis urcyi pobitej; dziś byłoby jeszcze dniego ( Kacai 26a ssa winić ME 
adierara tiiri listopad 1216, na listop- | ęriński korespondent do Polit. Corr. stawia za ahtugy"g wojny nis ogłosiło żadnej wiadomości. Dziś 
Nowy Jork, 1go listopada 131, w Filadelfi 13%, sado, że ponieważ Rumunia pokazała się, że umie | odbyła się rada ministrów pod przewodem Sultans. 
bić się, przeto ma prawo do niepodległości, oraz, ję|Layerd miewa często narady z w. wezyrem i z Ser- 
leży przyznać jej niepodległość, aby mmbicyę nar | verem baszą. 


tania się dla dojścia do władzy. Korespondent ten] Kursa. Wiedeń 3 listopada. god. 2 m. 30 
daje do pozoania, iż wie już, że Rosja nie będzie| po poł. Renta papierowa 64:10.— Renta srebrna 
żądała od Taroyi nie dla siebie w Europie, lecz po-|67'25. — Renta złota 7485 — Losy z r. 1860 
przestanie na Karsie, Ezerum i Batum w Azyi, ja-|11075. — Akcye Banku Narodowego 837:— — 
ko wynagrodzeniu kosztów wojennych. Jeżeli zaś| Akcye kredytowe 21475. — Londyn 11810. — 
Turcya będzie się ociągała, może więcej stracić. O ile| Srebro 104:80.— Napoleony 9:50—. — Lombardy 
jednak utrzymują zkąd inąd, misnowicie z Londynu, 78775. — Losy z roku 1864 13475. — Akcye 
Wiednia i Konstastynopola, wszystkie doniesienia o |kolei Karola Ludwika 247—. — Akcye kolei 
pośredniczących krokach w wojnie obecoej okazały Lwowsko-Czerniowieckiej 12075. — Akcyć kolei 
się mylaemi, znikąd bowiem nie wyszła tego rodza- weg. półn. wschod. 111—. — Anglo-Bank 93:25. 

Obligacye indemn. galic. 85775. — Losy prem. 
W. Ks. Michał otrzymał order św. Jerzego lejl węgiers ie 79-10. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 


Poradnik przemysłowo -rolniczy. Nr. 21szy z3- 
wiera: Woda do picia i epidemie, przes W. Koło- 
dziejskiego. Sprawozdanie z targu zbożowego. 


Bukareszt 1 listopada (Fremdenblatt). Jene- 
rał Tergakassow zorganizował w Bajazycie rząd z tu 
reskich i armeńskich obywateli. W zamku Bajazyd. 
skim (Sorri) zostawił małą załogą i maszerował 
następnie przez Dżiadyn drogą prowadzącą do Er- 
zerum. Oddział wojsk Łszarewa, postępując od Ka- 
gismanu, posunął się ku Toprak Kale i zajał to 
miejsce. Droga do Erzerum jest aż do Mala-Sali- 
man w rękn rosyjskim. Część rosyjskiej załogi Ar- 
dahanu pomaszerowała do Artwinu, żeby przeciąć 
komunikacyę między Batum a Erzerum. 

Tyflis 1 listopada (Presse). Przednia straż Tor- 
gukasowa, złożona z jazdy i bateryi konnej artyle- 
ryi stanęła już w Hsssankelo. P echota Torgukasso- 

"wa ma pojutrze pzm) do doliny rzeki Ara: u. 

Kolumna rosyjska, która zajęła Olti wzmocnioną 
została oddziałami kolumny Riońskiej i ma zaczeņić 
Frzerum od strony północnej. (To skłoniło głównie 
Muchtara baszę do cofnięcia się za wąwóz Dewe-Ba- 
jan i stanięcia w gotowości do natarcia na tą odo: 
pri kolumnę, skoro się zbliży ku Erzeruz. 

ed. 

Kars bombardoją, korpus obsaczający tę twierdzę 
nie ma być zbyt silnym. Załoga turecka składa się 
z 15 batalionów. Przyzuszczają tu, że Erzerum pod 
da się rychlej niż Kars. 

Bukareszt 2 listopada. Pol. Corr. W dniu 31 
peździernika usiłował Szefket basza posunąć się na- 
p i wyprzeć Rosyan ze stanowiska pod Teliszem. 

obitym jednak został pod Radomirzem i musial się 
cofagó. Plewna obsaczoną teraz została ze wszy- 

stbich stron. 


Wiedeń 2 listopada 

A ©kowiśa. — Na naszym placu po cży- 
wionym ruchu i znaczniejszych tranzakcyach na ra 
chanek Rumunii w końcu zeszłego i na poszątku bie- 
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Pysyjechali do Krakowa o8 2go do 3go listop. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. St. By- 
szewski z fawilią z Bochni, A. Więckowski z Kon- 
gresówki, M. Dzięgielowski % żoną z Ochodzy, Stan. 
Grocholski se Lwowa, H. Konaszewicz s Wołynia, 
J. Mastilski z Kongresówki, A. Ławicki z Warsza 
wy, R. Wójcicka, K. Liebich z Kongresówki. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 3 listopada. 


Oibieramy następujące pismo: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W numerze 249 Qzasu podałeś Pan wiad: mość, 
że w Krakowie w czasie od 14go do 30go prźdz'er- 
nika była wedle tablic statystycznych największa 
śmiertelność w całej Europie, umarło bowiem w tym 
czasie 57:7 na 1000 głów. Wisdomość tę pozwól 
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a Pa a le. 


Pan uzupełnić wzmianxą, że ostatnie dwa tygodnie t ] ) 1: ke 
pitini brig w Krakowie pol waględem śmier. | krakowskiej Wład. Sakowski: Młynarz i jego cór. |mówi, że Jany brust. się: zę wit o en kę oc PEPIN z 
telności wyjątkowe, z powodu, odr która międz „ — Początek o godz. 7ej. y. wresz0l Ai sters ( iener Abendpost, że nic] ` REDAKTOR ODPOWIEDZ > 
dziećmi Besimtari IL - Dodać tokże iaee W niedzielę dnia 4go listopada: Po raz trzeci: Izby; ale gdyby Mac-Mahon po wyraźnym rezultacie |tam nie wiedzą o powierzeniu jakiej komendy W. para a I VIDSTE z 
że tak jak tygodnie wyjątkowej śmiertelności, wyda | Młynarz i jego córka. — Początek o godz. 7ej. | woli kraju w ostatnich wyborach, miał zażądać po |Ke. Konstantemu, który w nieobeonoś:i Cesarza ni ukewski. Wa 
rssją Się, Z drugiej strony tygodnie tak niskiej śmier- 4 
telności, jak mało w którem mieście całej Europy. i ? 
I tik wedle tych samych tablic statystycznych, które | (UPS pieniędzy i papierów publ płacą | żądają Bigi NE 4 4 
śmiertelność Krakowa na 577 na 1000 głów w paź- Mongregacyi kupieckiej. p BE kidi: A 09 52 5 
dzierniku podały, wynosiła w ostatnim tygodniu lip-| kraków, 3 Listopada. y mgr Piran x WOK . uweryny u 36 e 
ca śmiertelność u nas tylko na 21'7 na 1000 głów. | Rubel papi niek py m. Stanislawowa eiam epic adj > » ZOE AAE — [2 164 90 4 
zę Rz h > papier. rosyjski . . (za 100 sztuk) -|| 115 -- 117 — .. Srebro . - - - - * ; 
Tak niskiej śmiertelności nie miało w tym czasie ani | Rubel wyk obrączkowy « n 1l » 1 75 1% „ wiedeński: Sre Step z R ; 
jedno miasto całej Rzeszy Niemieckiej. Berlin miał | Mark niemiecki . . . . . „100 „ 57 75 | 59 — 64 05| 64 20] » ” Klary aee mo: Ban RRES 
wówczas 46 na 1000, Frankfart 46'1, Wrocław 364. BR holenderski ważny . „l » 558 | 573 at = 61 25] ” hr. St. Genois MAE a Gi oesie aera NE zwie 6 RANA | zięć Ş 
Po za Rzeszą Niemiecką: Tryert 33'1, Praga ła Napoloondor NOE l » Hr ea — —|108 50l » miasta Budy każ ma A 
Warszawa 33'9, a w ogóle w całej Europie zaledwo | Połi ał aP n 9 83 79 25| 79 „  Windischgraetz . . SEK! ę A $ 
kilka miast z równą, lub wyższą, jak gegen 16 20-markówka niem. gy: 4 1 a o ra k a 50 86 » =; kor mar me AA Obligi pierwszeństwa: Lwów 2 listop. | 3 
ia miało po 21 i po 20, niższą zeń miały o | Srebro austryackie (za S E A ane — 5 SA a TA RRR: Kolei Koszycko-Bo; holenderski . . . 53 | 563 y 
p i Obrystiania. i ; en sa seie pae 0 A Peata Batt: e ME amia 400-frank. . n T mj fr. DZ 57 | 5 66 Š 
Przytaczam te korzystne dla Krakowa wykazy Z lip- Listy zastawne 4 obligi: 97 50] 98 pa £ pe: rosyjski . , = p > À 
cs, aby uspokoić tych, którychby wyjątkowe liczby od) atomy krajowa galicyjska A gg| 88 Ś pes = s = 1875-1876 6% sie 15 1 17 | 
peźdaiecnikowo i porównanie ich z SRS c e 4% sty a do" isa są El - 50 |79 50 OC waz RAY 97 20| 97 4 pół.o. Fer.100zk. 99 50/10 — jii JE ONBRAEŁ ERY 59 = s 
Europy wsględem stosunków sanitarnych re owa |5% li t Tow. kredyt. ziem. a| 8450 | 85 40 pór 5 -|76 50 złr. wa. sty : 
zaniepokoić mogły, a może nawet już zaniepokoiły; 6% listy ipotee Aaa aj ER! s H = 50 | 90 25 » galicyjskie ea» - | 84 — a 50 2 = 
z zestawienia bowiem dwósh powyższych wykazów 6% listy dłużne galio. zakł włośc. $ Š |53 93 — |96— Je, galio. zakł kred. włoto 94 50 por 
wynika, że śmiertelność jednego lub kilka tygodni, Aeg by ię ka w ak o ct w. 8. (ZA 88 -2 | 96 — fi> „kr. z. w Krakwl18] $7 4) sę 50] » doae Elłbiety | [166 60168 —-| = 2% Kar Ludaóosr| | | pa 
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że przeto ani wykazy październikowe trwożyć, ani „ za 36 lat, banknot. za 100 zł w.a |żj 85 — | 87 50 ab i tod w M 94 —| — „ Galicyjskiej. . . - prz 4 
tez wykazy lipoowe w dumę nas wzbijać nie powin- |6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. |2 EAE fa F KAM Dade breiar BŁ Czerniowieckiej . . eni A 
ny. Do należytego ocenienia stosunków sanitarnych „ za 18 lat, banknot. za 100 zł. w. a. 33 86 — | 83 — wS% kred. sustr.. . |108 50/104 —| „ Albrechta . . |. 3 
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SKLAD FORTEPIANÓW 
BRONISŁAWY GABRYELSKRIEJ 
w Krakowie, ul. Bracka Nr. 157, 
posiada fortepiany z pierwazorzędnych fabryk 


Balsam Vetoriniego 


2 > NEA Pe de 20 TMNT 27 E NE EER TW a TY SER H ao s 


Znany ten środek Szanownój Publiczno-|Asygnacyj kasowych . ., . . 


CZAS z Niedzieli 4 Listopada 1877: 


Z dniem 31 Października 1877 r. było w obiegu: (2723) 
złr. w. a. 68,500 


jest do wynajęcia od $ List 
do Nowego Roku pokój z me~ 
błama$, na II piętrze od fcontu, za 15 złr 


szem BĘ CLT RAM 1 RENU W KRAKOWE Pry dz a ny pad M, Wla. Mieczysław Go 


Dr. Med., Chirurg., Akusz. i Okulistyki, 
Po półtoraletnićj praktyce w szpitalu 


wiedeńskich i zagranicznych po cenach umiar- |ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy Kraków 2 Listopada 1877 WPRO Dorii ainia Wikdośność oda sadjnot. : Ś. Ludwika w Krakowie, 

kowanych. Zamówienia z proxinoyi zalatwia | jako nieza sodny w cholerze. Łyżeczka tego 8 90000. OENE e D yr ekcya. (2745-2-3) w siadī stale v Wadowicach 

jak paz wys pat pecniij pośredniczy | balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, -= ; page M oma i ANI ma” | 5 

w sprzecaży briepisnów ograzych, Inb przyj- | £oi słabości narwowe, reumątyzmoxe, ból i inm |gdzie urząd podatkowy). R 

yeee dra krąg WIOAIGA ekon, zębów — Pin PRBI adi i rozwol- CLAYTON 6 SHUT ILEWORTA 

j ie sprowadzenie innych in | nienie, a przykładan y goi. o palniaw wat | 

strameptów. ; (2510-3-12)| W Karakowie dostanie prawdziwego GALICYJSKI l MM KREDYTOWY (IENSKI fabrykanoi maohix rolniozych | Francuska uzdolniona 

SSR flaszkę po 1 = +4 g 2 yo w Krakowie, Rynek i. 28 udzielą lekcyj tegoż języka praktycznie 
- Jani Wiktora Bedyka „POD à ; ASS i tycznie na pr arun- 

Łaskawćj pamięci! KIEM“ į K. Wiszniewskiego „pod Gwiaż- w Krakowie polecają PP. Rolników A Soara ne PRON 


Polecsm P. T. Szanow. Pubuiczności, iż 
przyjmują zamówienia na nowy gustowny 


Karawan i Doróżki. 


Dla dorosłych 4 złr. — dla dzieci 2 złr. 


dą“, jak również w handląch pp. Jangt' i 
J. Jana. (2721-1-5) 


wydaje 


Młecaruie sztyftew © ręczues 

Młocarnie sztyftowe i cepowe, 
kieratowe stało i przewozo= 
we, z wytrzęsnczami słomy 


kach. Wiadomość w Biurze P. Heleny 
Nowoleokićj przy nl. Gołębićj wyż- 
s:éj od L, 168 na I. piętrze.-— Powyż- - 
sze Biuro poleca nanczyoleiki wszech- | 


Nieposyłam faktorów po domach d y lub boz tychże stronnie ukształeone, (2669-3-3) 
dy, dlatego wynajmuję taniój jedynie pod Poszukiwani enaży zókzych, razmiarów, 
L. 50 przy ulicy Smoleńsk w Krakowie, |ukeńczeni doktór anci medy- s stałe i przewozowe Tr GM r bi b 
(2392-9-20). Jan Pękalski, |CYMY Oraz chirurgii, z potrzebne» Ra Młynki a 8 pe neg goi. i'i ia ty 
mi wiadomościami medycznemi dla srmi; y gi EDERE SS Re zawdzi 
tureckiój. — Bliższe wyjaśnienia i warunki 6°Jo na walutę austryacką losowane w 48 lat. Cylindry Pernolcta do odzie- Dz wy 


APTEKA 


„pod złotą głową* w Krakowie, w Rynku głównym 


WŁADYSŁAWA BAŻANĄ 


zaopatrzona w środki specyalne, poleca własnego 
wyrobu: 

najprzedniejszą Wodę Kkolońską (Eau de Co- 

logne double). Flaszka 40 i 80 e. oraz wyborową 

odę anaterymową do płukania ust, wzma- 


przyjęcia w Hotelu Narodowym pod Nr. 25 
w Krakowie triko praos dwa dni. 
) 


oraz |, Listy dłużne > 


w 86 lat. 
w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gayz: 


lania ze zboża kąkelu, wil- 
ka it wyczizń, 
Śrótowniki do zboża, 
Gmiotewniki de zboża i m=- 
kuch, 


Szarpacze i krajacze różnece 


a Bergen 


g przyjemnym smakiem, dostać można w 

aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy | 

ulicy Fioryańskićj. (2634 3-) 
Aemstamty Wiszniewski. 


iającą dziąsła i inis sob nej hia. 1. Zakład Kredytowy w myśl $.: 5 swych Statutów nier może prowadzić| gatunku do burażów, 
iasol. Flaszka 40 oanname 0 [099-31-28] żadnych interesów akowreh lub giełdowych, [Sieczkarnie różućj wielkości, Szynki wędzone 

š e y ? Sikawki © itä domowego marynowsnis, znało Sola- 
z » a zakres jego działania ograniczony jest wyłą- ri EIA . [ne zawszo Świeże, poleca handel A. 
ż Lokale na sklepy, cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie Ilustrowane katalogi na żądanie | ygeenarowskiego przy ul. Szcze- 
Ę s : i aqi H pupilarnem opartych. bezpłatnie i franco. i2508-9-)|pańshiój w. Krakowie. (2671-2-4) 
= Mieszkania miesięcznie ALBA i f i 
każdej chwili do najęcia 2. Bezpieczeństwo to ri stwierdzone jest na każdym Liście Zasta- i 
2 wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał ARS AT 1 
x w motelu © askim. zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. Ziółka Karpackie 
h - jest zawsze świeży do nabycia. 8. Suma znajdujących się wW obiegu Listów Zastawnych nie może prze- Pi A. Wiervaya 
S Owa fiaczka ŚŚ o, wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl r są jedynym środkiem wypróbowanym w cho- 
3 Handel dwar d Fuchsa zaa æ ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. zaimtabulo= g robach płuc i szyi, a zalecanym przez wielu 
$ W KRAKOWIE ll Przeciw cierpieniom nerwowym wamem zostało, iż takowe służą przedewszyst- Kleparz, ul. Krzywa Nr. 89a. |lekarzy. Katary pluo I oskrzeli, grypa, 
BO ozna? świeży trsiśpórt Hier ` R kiem jako kaucya na zabezpieczenie Listów Za- PEŁNOMOCNIK prezy yard] ork złocona drm 
1 i kk kosą 4, kilo po ać z p lub osłabieniu | stawnych w obieg wypuszczonych. Sé Mikucki ra PE a OA ESAEREN 02 
$ złr. 2:50 i 2. j E EER zamiejscowe J.Engelhofera ese a Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem- © Prawdziwe nabyć można w WPeszcie 
3 7 an a sency EREDE A babyć kursie dzi j A u A. Ffervaym, a w Kirakowie | 
~ będą odwrotną pocztą usku'ecznione. na mięśnie i nerwy SKiegO! 64. (dO; RADYR: po = gencya dla Rolników |; aptrce W. Redyka pod Ba- 
$ W tymże handlu może znaleść mło- z aromatycznych ziół alpejskich. ||" Karakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, w Krakowio, Rynek I. 99. rankiem. (2718-1-) 
fn dzieniec ZAMIEJSCOWY, który skoń- Beż zaprzeczenia wyborny środek przeciw w. Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, pari VC, RORRZREY TZ SOWY WOZY OCTPC THERE 
d czył Żcią klasę gimnazyalną z dobremi reumatycznym cierpieniom bany i stawów, 


we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, l 
w Tarnowie: w Fili Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym, 


zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 

i ciała, szczególnićj jednak przeciw osła- 

bieniu ST płciewych i powsta- 
inym chorobom. 


C. k. radworny maszynista 


R. Geburth 


świadectwami, miejsce praktykanta. 
(2115-2-4) 


w. a « NN E 


< rġki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 


jącym ztą 


Cena flaszki A ztr. w 


|! Przeciw suchotom phuc i astmie 
jo ni palnie soinen rien 


| Pentysta Dłażyński 


mieszka obecnie 


| przy ul. Ś. Jana pod L 308. 
(2525-5-; 


w 
Ww 
w 
w 
W 


Wypożyczam 
przewożne młoczrnie, 
i kieraty, Które pełnią tę 
samą służbę, co parowe 
młocarmie, po zir. 10 


dziennie. (2621-5-6) ||| syrap RE E MIRI GĘTA 
L. Zieleniewski ||| ses; royn dobowa sest ata 


stabowitych lub angielską choro- 
ba dotkniętych dzieci, gdyż wzma- 
enia kości. 
Cena flaszki A złr. 


[Dla cierpiących na zęby! 
tomatikon, woda do ust 


Dra Brann dentysty w Wiedniu. 


Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
dla zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze- 
ciw cuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się pruchnieniu. - (2683-1-12) 
Cena flaszki 88 cnt. 


Mraków. 


HANDEL 


wW. KOTAJNEGO 


róg ulicy Brackiej Nr. 14, 


poleca swój dobrze zaopatrzony skład 
ksiąg handlowych z fabryki Rollingera 
po cenach fabrycznych; orsz papieru 
i wazelkich materyałów piśmiennych 
po cenach najumierkowańszych, pras- 
dziwych francuszich bibułek do papie- 
rosów; również zawiadamia, że otrzy- 
mał transport bardzo tanich, elegan 
ckich i praktycznych cygarniezek. 
Wszelkie interesa komisowe jak wizy 
passportów, dokumentów i t. d. zała- 
twia z wszelką akuratnością bezzwło- 
cznie. (2647-2-3) 


Likier żołądkowy ra Miromb- 
A holtza. 
Likier ten wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy trawienia i 
m Ak szczególniej na polowaniu, na wy- 
cieczkach w góry i podróży, gd 
wając żołądek wywiera bardzo 
wpływ na zdrowie. 
Cena flaszki 52 cnt, 


Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J. 
Trauczyński, Konst, Wiszniewski, 
W. Redyk apt., J. Jahn i W. Fenz; 
w BIAŁY J. Knaus; w BOCHNI P, Niedziel- 
ski; w BUCZACZU D. Neumann; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski apt.; w KOŁO- 
MYI Stenzl apt.; w KOMARNIE Å. Emperls 
spadk. apt.; we LWOWIE Z. Rucker, J. Pie- 
pes, J. Beiser, P. Mikolasch, W. Marszałkie- 
| wicz apt.; w RADYMNIE M. Śmichowski apt.; 
w RZESZOWIE J: Schaitter; w STANISŁA- 
WOWIE Fer. Stecher apt.; w SADAGOÓRZE 
D. Rabinowicz apt ; w STRYJU J. Sielecki, 
J. Zgórski apt.; w TARNOPOLU W. Stachie- 
wicz; w TARNOWIE W. T.A. Wielogórski; w 
TŁUMACZU Seidcmann % Krauthammer; w 

ZALESZCZYKACH Kodrębskiego, spadkob. 


Bra Pattisona 


Wata gośćcowa 


wylecza natychmiast i koi szybko 
gościec i reumatyzmy 
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 


x rozgrze- 
obroczynny 


grzbietu i bioder. 
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 
40 e. do nabycia u E. Stockmara, aptekarza 
w Krakowie. (2194-3-8) 


s» fb 
X 


AUFGEBOT. 

Es wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass 
1) der Walentin Garus a!. Tuleja geboren den 8. 

Februar 1843, wohnhaft zu Smilowitz, Kreis Pless, 

Sohn des Hiiuslers und Schmiedes Andreas Garus 

al. Tuleja und dessen Ehefrau Agnes goborenen 

Duda in Smilowitz, 

2) und die verwittwetę Berline Dipa geboren den 17. 
September 1851, wohnhaft zu Smilowitz, Kreis 
Pless, eheliche Tochter des Giirtners Paul Kalisch 
von Mokrau u. seiner Ehefrau Marie geborenen Hni 

die Ehe mit einander eingehen wollen. 

Dem unterzeichneten Standesbeamten ist ein Hin- 
derniss dieser Ehe nicht bekannt. Etwaige auf Ehe= 
hindernisse sich stiitzende Einsprachen sind bei dem 
unterzeichneten Standesbeamten einzubringen. 

Die Bekanntmachung des Aufgebots hat in der 

Gemeinde Smilowitz u. Stadt Krakau zu geschehen. 

Smilowitz am 21 October 1877. 

EAI N D (2750 Der Standesbeamte: Wurstim. 


Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


npłowy MOJŁOWÓJ, 
żak ćwiażo powstele jakoteż berdzo zr 
errata, naturalnio. gruntownie i 
í _„„BRYDKO 
GTI 2 SG a E A RDA WM 


kę ustonek. lekarskiego wydziałn, 
w Wiożduja, Stedt, Beliergasgo 11. 


M  Wylscza tatio wyrzuty skórne, zwężenia, 
| "piewy u kobiet, bladsczkę, niepłodność, 
A piany, WY” emtabłomie msoninie, 
M bez oyrtydania 3 by a kite 
i wrzesty wazelkiego redzaju. 
Zistowmie takięż samo ee PA S 
 QGJEZTSQyg zapownia, a Lokar- 

wa na łądanis natychmiast pre 
19583-84/100; OT 


ESTYDTŁIE 


Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, oraz 
Bank u. Wechslergeschift der Niederósterreichischen Escom- 
pte Gesellschaft, Kartnerstrasse 9. 
Rierlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank, 


Ołomuńcu : u A. C. Lederer, 


Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
Gracu: w kantorze C. Pruckmayer % Comp., 
Bozen: w kantorze D. Lehman. 

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio- 
nych instytucyach. 


(2505-10-) 


Fabryka machin. 
Schranz « Ródiger 


w Wiedniu, VIL, Sohottenfeldgasse 23. 
Odznaczona na wystawie linckićj. Fabryka ta zatrudnią się szczególnościami 


. . . . . . 
młynami do mielenia i szrotownikami 
które pod względem działalności i trwałości są nięzrównane. Szczególnićj 
godne polecenia są nowe uprzywiiejowane szrotowniki z pó- 
wodu prostój konstrukcyi, wielkićj działalności i trwałości, tudzież tanićj 
ceny; wyrabiane są w pięciorakićj wielkości. (2483-5-10) 
Następnie wyrabia fabryka 


MŁYNKI DO FARB 


w ośmiorakićj wielkości, mawszymy do siekamia mięsa itd. 
ilustrowane cemmiki darmo. 


t Wojna wschodnia, t 


skutkiem któréj nasz handel wywozowy do południowych naddunajskich prowincyj zupełnie jest 


sporaliżowanym, zmusza mnie moją 


” r 
fabrykę towarów z chińskiego srebra 
zupełnie zwinąć i wysprzedać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie poniżój ceny kosztu. Obszerne cenniki rozsyłam na żądanie © płatnie. 
Zmiżone €emy: TA 


dawnićj teraz tylko A teraz tylko 


6 łyżeczek do kawy . . złr. 450 złr, 1:50 | 1 maselniczka . . . . | 5— zr., B*— 
6 łyżek . . « « . . n 150 „ S80 | 1 para lichtarzy . . . „ 8— p 8— 
6 noży . . « « « 1 » 150 „ 2:80 | 6 sztućców . . . . . w» 5— „ 8:30 
6 widelców . « « «. .  „ 750 „ 2-86 | 1 szczypczyki do cukru . „ 250 „ T= 
l OBOBRIE błonia e » 5— „ 2:80 | 6 nożyków na wety . . „ 6— „2%0 
1 chochelka » 350 „ a-5© | 6 widelców na wety „ 6— „850 
1 cukierniczka z zamkiem „ 14— 8— | Lsolniczka . .;..... —7z0 


Najnowszy garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 złr., korki z głowami zwie- 


Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, serwisy, żyrandole, posypy- 
i oliwę i wiele in- 


nych przyborów itp. po takichże zadziwiająco tanich cenach. (2552-4-12) 
PE Szezególną zwracam uwagę na: Su 

yże| 
6 noży l wazystko razem 94 sztuk w gustownem pudełku za- 
6 widelców Talasi sir. 84, tylko . . . . ... . . . . . . . . zir. RO 
6 łyżeczek 


MTożsamo ze srebra Britannia wszystko razem 34 nzót W gust, 
pudełku tylko 7 złr. Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką, 


E. PREIS w Wiednia, I, Rothenthurmstrasse 29. 


O. k. wyłącznie WEŃ$ uprzywilejowane 


podwójne cylindrowe regulacyjne piece do napełniania 
j "© ù regulacyjne bezpieczne kk do zapalania dla pieców 
a. Wilhelma Burkhardta, 

fabryka i skład: 


w Wiedniu, VIL, Sohottenfeldgasse Nr. 21, 
nächst der Mariahijfęrsttasse, pt 
Moje e. k. wył. uprz. podwójne cylindrowe re a ne: 
piece do napełniania nietylko, że pod gp A ao cony Toa? i dee. ? 
wania wytrzymają wszelkie współzawodnictwo, lecz. nawet przewyższają naj-. 
słynniejsze wynalazki nowszych czasów co sig: tyczy siły palenia, małego spo- 
trzebowania paliwa, a szczegółaćj praktyczności"dla zdrowia. ls 
To na pozór śmiałe twierdzenie wyda się nawet laikowi wabak p py 
sto, jeżeli obezna się z głównym rozkładem tego ważnego 
„Fiece te wyglądają bardzo gustownie, wyrabiane są z lanego i kulego że- 
laza i znajdują się w różnćj wielkości na składzie. 
(2553-4-6) 


Ceny od 8 złr. wyżćj. 
BB" Celem bliższego obeznania przesyłam illustr. cenniki darmo i opłatnie. 


Zamówienia wykonane będą za zaliczką odwrotnie. 


fabrykąnt e. k. uprz. 


regulacyjnych pieców do napełniania 


iprzyrządów do ogrzewania 
w Wiednin, Nenbąu, Kaiserstrasse Nr. 71, 


poleca swoje słynnie znane piece. 

Á Gruutowne wykorzystanie opału, przyjemne ciepło, długie trwanie ciepła, 
żadne niezdrowe suche gorąco, proste i wygodne we pykonania; 

Przez nowy sposób wyrabiania piece te pod każdym względem do najwyż- 
szego udoskonalenia posunięte zostały, łaa 

Piece polerowane, rowkowane. z niklowemi i prawdziwie pozłacanemi pro- 
filami, piece naśladujące pozłotę i posrebrzanie, bardzo gustowne i artystycznie 
wykonane, po tanich cenach. 


Nowy piece Gceburtha „„przywilej 1825 r.* 


jest bardzo oszczędnym pod względem używania materyału A gość ponieważ 
w nim wszelkie odpadki, jak drobne węgle, miał węglany itd. zużyć można. 

iż rzywilej. wkłady 
dla szwedzkich (glinianych) pieców uskutecznione będą bez żadnój przeszkody i 


œ. bez rozbierania pieca, jak dotychczas w najkrótszym czasie, Cena na miejscu 
ṣ w Wiedniu wraz z ustawieniem 1:b na prowincyg z opakowaniem 8 złr. 


Wszystkie piece mają po oryginalnych cenach następne składy w Wiedniu: 
P. W. Blind, I, Parkring Nr. 20; 
„ JE. Beer, I, Bauermarkt Nr. 11; 
„n Hicerner & Damtitne, I, Operngasse Nr. 2. 
BY" Bliższe szczegóły w illusórowanym cenniku. "Thy 


BSF" Zamówienia z prowincyj będą punktualnie za zaliczką wykonane, (2604-1-) 
TUTOE 
Molla Proszki Seldlickie. 
Tylko praw- 


LK IRON ELSE PS VR | e wo zj 

jeżeli na każ- 
dziwe, 5” etykiecis 
pudełka wydrukowany jest 0- 
rzeł i moja firma. 


Sj Ze strony sądu wymierzone 
A Y] kary e haita powtórnie fal- 
szowanie mojój firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam wigo 
publiczność przed zakupnem 
takich fałezerstw, które obli- 
czone BĄ na omamienie. 
zj Cena zapieczętowanego orygimaimago pudsłka i ułr. w. & 
orawdziwe u firm oznaczonych x. 


ODKA FRANCUSKA I SÓL. 


Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wezel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie sji wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u*zów i zębów, zastarzałym i otwarty > 
ranom, jątrzącym sig ranom, gangrenis, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d Wo fiaazkach z opisem użyeła 80 e. w. m. 
Prawdziwe u firm oznaczonych 4. 


LEJ TRANOWY M. Krobn « Co. 


w Borger (w Norwegii). 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny yje bg do leczni- 
czego użytku. Fłanzkę x opiaona użycia kosztuje 1 + W. m. 
rewdziwy u firm oznaczonych *. 


Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., (xt) K. Wiśniewski ap 
wp W. e Apt, (xf*) M. Jawornieki, (xt*) J. Jahn, (xt) A. Bażan apt. — w BIAŁ 
Gł 7 A. Beichert apt., (xt) E. Kelor apt. — w BRODACH (xt*) E. Griinspan apt., (xt*) 

„ Kulak apt., (x}) Ed. Liska apt., (xt) B. Witoaławski apt. — w DOBROMILU (x+4*) N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU (x*) J. Aleriewicz, (x*) I. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA- 
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMOBA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Ruczek apt: — w LIMANOWIE (x) A. Miller 
apt, — we LWOWIE (xt*) Jak. Beiser apt., (zt*) S. Bucker apt., (r4*) F, W. Królikowski, 
(xj) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. Sokalski apt. — w NO SĄCZU (ta) W. Filipek 
apt, (xf*) Kosterkievicz wdowa, (xf) Rom. Jakubowski apt. — w NO TARGU (zł) C. 

ur — w P LU (xt*) F: Nablig apt., (t*) F. Goideczka — w RZESZOWIE (zt*) J. 
Schaiter i epa w SENDZISZOWIE (x) Jan Mezerski apt. — w SZŁOTWINIE (x*) J. Hodoly 
i) — w STANISŁAWOWIE (zt) A. Amirowicz apt, (x*+) F, Stecher apt. — w TARNOPO- 
L (xf*) F. Jamrogiewicr £ ta; xt”) A. Morawotz spadk., (*) Mich. Perl apt. — y TARNO- 
WIE (z$*) W. T. A. Wiełogórski, (zt) W. Mildner i Sp (xł) F. Leszczyński, (x) L. Chodacki 
apt. — w WADOWICACH (x+) Ig. Brosig— w ZBARAŻU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Siissermann 


a an a A , 
YR 0 p p A G L l: AN 0 wprost z Florencyi sprowadzony, 
g ” powodu swego krew czyszczą- 

cego skutku ogólnie znany. 


1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka 
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym. 


A. MOLL, c. k. nadworay dostawca w Wiedniu, 


(2509-20-) Tuchlauben Nr. 9. 


z 12 fiakonami przesyła sig opłatnie za na- 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


